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0 nowe zasady.
Objtw to niewątpliwie dodatnią że 

świadomość nieżytu i wyjałowienu 
ideowego, do k.órego myśl narodową 
\v oorodzonem państwie doprowadzi­
ła bięcma'polityka Związku Ludowi 
Narodowego -*-■ poczyna .> stawać się 
własnością kół, za tę politykę dotych­
czas odpowiedzialnych.

„Gazeta Warszawska" przyznaje, że 
politykę tę cechował „przymus robb- 
nca ciągłych . kompromisów", że kiero­
wnicy Związku Ludowo-Narodowego 
„znajdowali się stale \y* tein położeniu, 
iż dopuszczeniem zła mniejszego rato­
wali państwo od zła o wiele gorsze­
go" C/.y to przy uchwalaniu Konstyh 
cii, pizy systemie podatkowym, przy 
reformie rolnej itp„ i że wskutek teg> 
pólityl a ta „miała wiele stron up- 
ntnycli, bo zaciemniała czystość limi 
politycznej’1

OsGmia zaś „Myśl Narodowa" je­
szcze wyraźniej i ostrzej dja gnozę zła 
formułuje.' Fikcja, jakoby założeni 
ideowe polskiego nacjonalizmu staw 
się własnością duchową większości 
społeczeństwa, polskiego', mogła się li­
tr zy mywać • — pisze; „Myśi N a r ó b . 
wa**"-—" „jedynie kosztem uadawama 
pojęcm obozu; narodowego- treści co­
raz płytśżek ćóraz ;b|rdzjej- ogólniko­
wej • i tiieiasńej/ ÓrfanfżÓ&ańla ■ ró­
żnych'' kól międzypartyjny oh, bloków, 
porozumień stronnictw narodowy h 
I p.‘‘ Ta fikcją „stąla się źródłem sła­
bości f bdzu narodowego". I przyzna - 
je „My śl :NarddotyaT szczerze, że obóz 
narodi wy starał się dotychczas opi- 
nówy w ać psychikę polską „powiedz- 
cbów^e; agitacyjnie, na użytek wy- 
boró v‘‘. ; ■ > ■ ■

Tragedią: Demokracji' Narodowej, 
przemianowanej przed 10 laty *11 
Zwią/.fk Ludowo-Narodowy było to. 
że po • urzeczywistnieniu głó wnego> ce­
lu: nii podległości, do którego dążył 
różnymi drogami zarówno racjona,; 
styczny nacjonalizm Dmowskiego i u  
i woicrtarystyczny nacjonalizm Pił­
sudskiego — nieumiała stworzyć no­
wego programu ideowego, wysnutego 
z narodowego poglądu na państwową 
rzeczywistość i z tą rzeczywistością 
zgodp’ goi,aby na jego podstawie . w t y  
dnie naci tiowem’ położeniem, moralne 
1 mat. rjalnie . zapanować. Do, te j. wl el- 
kiej. rr.l) Demokracja . Narodow-a by*a 
przedfwszystkiem powołaną, b o o sG - 
teczire, któż poza nią mógł wysunąć 
jakiś, autonomiczny, własny program 
budowy'państwa? Tylko socjaliści, I 
on; \x% swą doklryną na pierwszych 
krokach wskrzeszonej Rzplitej zacię- 
żyli. ' • _ -

Związek Ludowo-Narodowy takiego 
próg; r mu. nie . stworzył., Prawem nu 
miery przystosowywał się do nar Bi­
ednej, mu £  zewnątrz, cudzej, obęij 
nabjcr.plizmowi koncepcji budowy pań 
stwa. Po za ogólnikowem i raczej f n  
zcołog.cznie pojętem hasłem: państw t 
narów-wegoVli*le stworzył własnej pra 
wdy, wjasnego narodowego progn , 
mu'ustrojowego, kulturalnego, gospo-. 
darczigo, socjalnego i narodowością 
wego. ■ " , '•/ • .'■ ■■ ■ ", ' '

W. dziedzinie ustrojowej s ‘ał się ~ho 
r ą ż y y  demokracji parlamentarnej esy 
to, jąVp współtwórca „najgłupszej; w 
Europłe“ ordynacji ‘ wyborczej, czyięż

jako w spółkodyfikator złej konstytucji 
marcowej; mimo, że posiadał kilku mi 
mstrów oświaty, nie pokusił się o stwo 
rzen.o własnego, narodowego próg’*- 
mu polityki kulturalnej; w polityce ga- 
spoaarczej przejął zasady liberalizmu

ekonomicznego; w zakresie socjalny ń 
był v praktyce przędę wszy stkiem rze 
cznikT-m interesów wielkiego kapitaij, 
Lewjatana; w stosunku do mniejszo­
ści piet miał przezwyciężyć narzuco­
nych mu przez atawizm z czasów nic-

Kowna.
j do rokowań z  Litwą.

(Telefonem od nasacco korespondenta.)

}Varszawa, 16 marca. (G). Wczoraj 
wysłana została przez ministra spr. 
zagr. Zaleskiego do Kowna nota pol­
ska będąca odpowiedzią na ostatnią 
notę litewska z dnia 26 lutego br. No­
ta polska jest bardzo krótka. Zawiera 
jedynie sprecyzowanie stosunku 
rządu Rzpltej do sprawy miejsca i ter 
niinu rozpoczęcia rokowań. Nota zga­
dza się na Królewiec i dzień 30 bm.

Warszawa, 16 marca. (G). Rokowa­
nia z Litwą prowadzoue będą ze stro

n y . polskiej przez samego ministra sur. 
zagranicznych. Litwę będzie reprezen 
tować zgodnie % dotychczasowymi 
projektami premier Walderrfaras.
( Warszawa. 16, marca, (zo.) Dowiadu­

jemy się, że skład delegacji polskiej do 
rokowań z Utwą będzie następujący: 
min. ‘Zaleski jako przewodniczący, pp.

; Adam Tarnowski, Szumlakowski, na- 
j czelnik wydziału Hołówko i jeszcze kil* 
{ ku innych urzędn%5w.A

_

(Teięionens od aaszeżo korespoudenti) ,

Warszawa. 16; m arca: (za) Śwital- ..., 16 marca, (G)‘. Jeden z
popołudniowych dzienników podaje że 

w miarodajnych kołach politycznych 
mówią, że kandydatem na stanowisko 
wicepremiera jest obecny dyrektor 
departamentu politycznego min, spr. 
wewnętrznych dr. Kazimierz Świta}- 
ski.

Poprzednio na to stanowisko był 
wymieniany również minister robót 
publicznych inż. Moraczewski. Kandy 
datura gen. Romana Góreckiego, któ­
ra . ukazała sję również na szpaltach 
niektórych dzienników nie była podo­
bno wogóle aktualna.

ski, o którego kandydaturze na stano­
wisko wicepremiera mówią dziś ogólnie 
w Warszawie, należy do grona zaufa­
nych marsz. Piłsudskiego, a w czasie 
sprawowalijał przez marszałka Piłsud­
skiego godności Naczelnika Państwa 
major dr. świtalski spełnia! funkcje ręr 
ferenta politycznego kancelarii cywil­
nej.

Warszawa, 16 marca. (AW.). .;Gaze 
ta Poranna 2 grosze" donosi, że stano 
wisko ministra oświaty na miejsce 
min. Dobruckiego objąć ma Franci­
szek Potocki. •

SPR/.FCZNE WIADOMOŚCI O UCHWALE RADY MIN. W BERLINIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wa^rzawa. 16 marca. (G). Jedio 
z  pism porannych podaje z Berlina, iż 
gabinet Rzeszy doszedł jednomyślnie 
do przekonania, że doprowadzenie do 
polsko - niemieckiego porozumienia go 
spodarczego przez obecny rząd nie­
miecki est niemożliwy ze względu na 
źnane, nurtujące go tendencje. W tych 
warunkach korzystne ukształtowanie 
się rokowań możliwe będzie dopiero po 
rozwiązaniu Reichstagu i utworzeniu 
nowego rządu, zdolnego do przyjęcia 
na siebie wiążących zobowiązań.

W tym stanie rzeczy liczyć się nale­
ży z zawieszeniem rokowań polsko- 
niemieckich aż do zupełnego wyjaśnie­
nia wewnętrznej konstelacji politycznej 
w Niemczech.

Warszawa. 16 marca' (G.) „Kurier 
Czerw." podaje. z Berlina, że decyzja 
Rady ministrów co do przerwania ro­
kowań handlowych z Polską jest już

tam publiczną tajemnicą.
W  kołach politycznych decyzję lę 

traktują iako osobistą klęskę min. Stre- 
semanna. Jeszcze bowiem przed paru 
zaledwie dniami Stresemann zapewnia! 
uroczyście w  Genewie min. Zaleskiego, 
że rokowania handlowe z Polską nie 
tylko nie ulegną zwłoce, ale będą przy­
spieszone. Takie, samo oświadczenie 
złożył w Warszawie z polecenia Stre- 
semanna poseł niemiecki Raucher. — 
Tymczasem Rada ministrów minio daie 
ko idącego zaangażowania się Strese- 
manna, mimo presji wywieranej przez 
marszałka Hindenburga zdecydowała 
się porzucić stałą taktykę niemiecką 0- 
klamywania zagranicy \ Polski i wyra­
źnie oświadczyła, że rząd obecny nie 
jest w stanic zawrzeć traktatu z Pol­
ską. : /  ;

Be.*łin, 16 marca. (AW.) Na odby* 
(Ciąg dalszy na s tr  2-giej.)

woli — mechanicznie i naiwnie poję­
tych ń.etod.
.Te wszystkie błędy przeszłości. trc j, 

ba; sobie dziś jasno, • szęzerze i uczci­
wie Łświadomić. Nie po to, aby tę 
przeszłość wyklinać i jef się wypio 
rać, c'c po ło, aby przez publiczne tych 

;b,łęd;Hv wyznanie, uniemożliwić ich 0  ̂
wtórctTiie i wejść na drogę grunt*.. 
wnej naprawy myśli i polityki naro­
dów;., na drogę tego nowego, tw ór­
czego programu ideowego, którego Z 
L. N , stworzyć nie. potrafił, a który 
jest' v,fzbędny nietylko tej formacji, 
jaka. je^o miejsce powstanie, ale 
wszy rk  im , Pola koni pragnącym o 
przeć się o stałe, obiektywne, nieza­
leżne od przypadkowości zasady, iżby 
uzbrcii-ni w nie i w imię nich, mogli 

■ zwycięsko -przeprowadzić plan dalswj 
budowy państwa a także skuteczni: 
stawać czoło niebezpieczeństwom wy- 
\vro--:.v,ym.

Tat: zaś patrząc na rzeczy, niento- 
żemy' podobnie jak „Gazeta Warszaw 
sfca* r graniczyć się do usprawiedliwił 
nia 1 rozgrzeszania błędów przesz! 1- 

[iści, h;azież do ogólnikowego: zdpowla 
danii „polityki zasad", „rozwoju Isoz 
pcwszcchniańia myśli narodowej".

Ja mO to mają' być i będą „zasady1 r 
Jaką będzio tą „ńfyśł", która ma być 
,,roz, * wszęęhuiana"?.;;

Skot o odpadają, %k „gazeta YMa *- 
szawrka** powiada: względy tńktycz 
ne; ..przymus robieiiia kompromisów^, 
„dopuszczanie zła mniejszego dla od> i 
nlęcia zła większego" to lin je p rv  
gran owe muszą być „czyste", zasady 
jasne, wyfaźuie, po męsku zarytowra 
nc! ' ‘

A w ięc: '
Czy w dziedzinie ustrojowei zasaly 

16'.przeciwstawią się systemowi d em ) 
j krat; czno-parlamentarnemu czy z ’pla- 
j szczytny demagogicznych wyborów 
I prże>lą do' ustroju 'korporacyjnego? 
i C i"  w dziedzinie kulturalnej, n \  

narodowościowej po za negatywny-:-; 
prog-cmem likwidów^nią; ruchów mV. 
tycznie separatystycznych w'ysunąkov 
cepowe organicznego' państwowego 
z\vią?acia wszystkich grup etnicżrvo 
rasowych z narodem a ,ich kultur Mu- 
dowycli z państwową historyczną ku1 
turą yrlską? : y 
. śpzy w dziedzinie gospodarczej zCG 

w | > dotychczasową mentalnością 'f- 
t>era’.:ą : czy się opowiedzą zą podsta­
wowe*. .narodową ideą. gospodarce j ' 
samo;* ystarcza!ności, ,zą wytwórczo 
ścią, organizowaną przedews^stkiem 
ze względu na pojemność rynku we 
w-iiKirynego, za walką z „Freihacndle• 
rem*, nieograniczoną wymianą hau- 

. dlową
. C zy , wT. dziedzinie socjalnej. wy:>;:

. wiedzą się jasno,'-bez ogródek, za p'eł- 
nyni solidaryzmem, za ideą wwnagn- 
dzania pracy odpowiednio do wielko­
ści wytwarzanego przez. nia dobra, zi 
tą naczelną ideą moralną, która ■ brzm i: 
niewoliło bogacić się kosztem drugic i 
i - nareću, niewolno tolerować pod ; hi 
kąlco y ,ek postacią wyzysku?,..
. Na :e wszystkie pytania muszą paść 

odpowiedzi jasne i niedwuznaczne.
Taiayka i polityką sejmowa mogl.< 

poniekąd - zmuszać do kompromisów 1 
opoi t”Mzmu ideowego. ■

■ Ne v. e położenie, które... wreszcie 
pozwr.a na prowadzenie „polityki za­
sad" ; musza do wyznań jasnych,- sta 
n a w a c h -  k..’ przełomowych.
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A P O L L O  F R A H E iS Z iK  Z  ftS S Y lU
»«fipn*ab«nu Dw«>ga j Uprasza się P. T. Dy- 
ff a jw ifn S Z y  i e.kcj.e szkół i zakł. nauk. o rych- 

fiłm  i in fa fa l  tepor zumie się.w spr. poranków 
■«WI dW lttlai do Dyrekci od H» 12 i 4-7.

KOMISJA ROZBROJENIOWA ROZ­
POCZĘŁA OBRADY,

Genewa. 16 marca (AW.) Kom%ja 
rozbrojeniowa rozpoczęła swe obrady 
3 uchwaliła rokowania dotyczące kwe- 
styj politycznych, będące na porządku 
dziennym odroczyć aż do przybycia de 
legaćjr tureckiej tj. do poniedziałku. W 
poniedziałek również rozpocznie się dy 
skusja nad propozycjami' sowieckiemi 
w sprawie rozbrojenia. Bo poniedział­
ku załatwi się komisją ze sprawozda­
niem komitetu bezpieczeństwa.
' Genewa. 16 marca (AW.) Odbyły się 
tu konferencje między delegatami nie­
mieckim, tureckim i Litwinowem. Rów­
nocześnie delegat angielski pertrakto­
wał z amerykańskim. Konferencje to 
miały na celu wyjaśnienie stanowiska 
poszczególnych delegacyj w sprawie 
bezpieczeństwa i rozbrojenia.

Dzienniki szwajcarskie informują, że- 
w kołach delegacji sowieckiej noszą się 
c zamiarem przyłączenia się do propo­
zycji Kolloga, potępiającej wszelką woj 
nę. Przyłączenie to nastąpi w wypadku, 
gdyby propozycje rozbrojeniowe so­
wieckie nie zostały przyjęte. .

NIEUDAŁA AKCJA W ALDEMARASA

Ry&a, 16 marca. (PAT). Z Kowai 
donoszą, że w kołach rządowych d i  
n.uje zaniepokojenie z powodu nie uda • 
nej aKcii zjednoczenia partji włościan 
Bkici;,

Jak wiadomo przed niedawnym cza­
sem z nieoficjalnej inicjały wy czynni­
ków rządowych powstało na Litwie 
zjednoczenie partji włościańskich. J v  
aną z uchwał powziętych przez wy­
mień, orń partję było postanowieni 
zwrócenia się do rządu o niezwoly- 
wante" sejmu w ciągu najbliższych 2- 
łai. Jednakże do tej. uchwały zjedn> 
czem -i partyj włościańskich od . 
się m^ątywnie szereg organizacyj la- 
sttojoiiych.opozycyjnie ,w stosunkud;» 
rząd u, który widząc wzmocnienie się 
das'rojów opozycyjnych przeprowa­
dził szereg aresztowań wśród chrze­
ścijańskich demokratów i Związku 
chłopskiego.

Akvja powyższa wykazała na jak 
słabych siłach opiera się rząd Wal de 
m am  a, który przez nieumiejętną poli­
tykę wewnętrzną zwiększa p ro c e n t  
wo Pość niezadowolonych ze swej pD 
lity ki.

DOKOŁA ARESZTOWAŃ W ZAGŁ.
DONIECKIEM.

Moskwa, 16 marca. (AW.), Dzienni­
ki Charkowskie publikują artykuł 
przewodniczącego Rady Komisarzy 
lud. ukraińskiej SSR. Czubara, dowo­
dzący konieczności aresztowań przed 
się wziętych w Zagłębiu Donieckiem. 
Czuhar stwierdź, iż represje wobec 
afery sabotażowej były z motywów 
wewnętrzno - politycznych konieczne 
ze względu na tó. jak sie odbiją na 
stosunkach zewnętrznych Sowietów. 
Czuba r stwierdza dalej, iż niemieccy 
inżynierowie w żadnym wypadku nie 
zostaną uwolnieni i jakiekolwiek in­
terwencje z zewnątrz nie wpłyną na 
zmianę sytuacji.

Moskwa, 16 marca. (AW.). Ąreszto 
Wani w Zagłębiu Donieckiem, wśród 
których znajdują sie w liczbie 14 pod­
dani niemieccy przetransportowani zo 
stali do Moskwy! Konsulowi niemie­
ckiemu w Charkowie nie pożwobno 
ua przekazanie aresztowanym ani za­
pasów żywności, ani żądanych prz^z 
*Jch książek.

Moskwa, 16 marca. (AW). Na urzą­
dzonym ostatnio rrzez ambasadora 
Rzeszy w Moskwie Brockdorff-Rat- 
zau na cześć przybyłych do Moskwy 
oiemickich delegatów organizowane) 
w Kolonii w y s ta w  prasy uie bvł 
sbecny ani Cziczerin. ani nikt z wyż­
szych urzędników komisariatu hidowe 
go do sur. zagranicznych. Demonstra­
cja ta pozostaje w związku z  naprę­
żeniem stosunków sowiecko - niemie- 
M s b ,

Ciąg dalszy ze strony pierwszej.
tern wczoraj pod przewodnictwem ka r  
clerza Manta posiedzeniu rady min., 
..uchwalono m. ia  dążyć wszelkiemi 
sposcbtmi do szybkiego zawarcia trak 
taiu handlowego z Polską, choćby pro 
wizcncznego,.zachować jednak przy- 
tcra pozory, że Niemcom nie zależy 'h i 
pośpiechu, by w' ten sposób umożliwić 
zniej.cme rozporządzenia Polski o 
stref.* nadgranicznej i uzyskać pewne 
ulgi w waloryzacji ceł.

W arszawa. 16 marca. (G). ‘Jak do­
noszą z Berlina, biuro Wo1ffa rozesła 
ło następujący wykrętny póhirzędo­
wy komunikat do prasy berlińskiej:

„Gabinet Rzeszy udzielił posłowi 
Rauscherowi na swojem wczorajszem 
posiedzeniu nowych instrukcyj i pole­
cił zwrócić sie do rządu polskiego o

ponowne wyjaśnienia co do spraw, 
które tworzą z winy Polski trudności 
na drodze do rokowań o traktat han­
dlowy. Ma tu chodzić o Pewne szcze­
góły, co do których strona polska mia 
ła zapowiedzieć udzielenie bliższych 
wyjaśnień. Pólurzędowe informacje 
niemieckie 'oświadczają. że delegacja 
niemiecka wyjedzie do W arszawy i 
rokowania zaczną sie toczyć dalej 
wtedy, gdy odpowiedź polska uznana 
będzie przez stronę niemiecka za wy­
starczającą*.

Warszawa, 16 marca. (G). Jak do­
noszą z Berlina, sensacją polityczną 
dzisiejszego dnia jest zapowiedziana 
na południe konferencja Stresemanna 
z posłem polskim w Berlinie min. Ol­
szowskim.

Odwołana wizyta.
Kró! Afganistanu nie przybędzie do Polski.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 16 marca. (G). Jak do­
noszą z Londynu „Daily Ekspress* 
dowiaduje się, że król Afganistanu 
Amanullach ma zrezygnować z proje­
ktowanej wizyty w Polsce i w Rosji 
i bezpośrednio z Anglji wyjedzie do 
ojczyzny.

Przyczyna tej nagłej zmiany mają 
.być' Wiadomości z Kabulu, jakoby sy­
tuacja Afganistanu była w najwyż­
szym stopniu naprężona. W Kabulu 
wykryto szeroko zorganizowany spi­
sek antypaństwowy.

Nowa ofiara lotów przez ocean.
.(Telefonem od -naszego korespondenta.)

Warszawa,-16 marca. (G). Wiado­
mości, jakie nadchodzą z wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych haża się do­
myślać. że lotnik Hmckliff nie. dole­
ciał do Ameryki i że zapewne zginął. 
Wiadomość, podana wczoraj przez ;j 
prasę, jakoby lotnik ten miał wylądo- i 
wać na wyspie Śtredion, okazała się j 
nieprawdziwa. Lotnicy amerykańscy, ‘

którzy poszukiwali Hinckliffa stracili' 
nadzieje odnalezienia go. gdyż w dniu 
wczorajszym, w którym łiiuckliff 
miał przybyć panowała .w Nowę» 
Funlandji gęsta, wilgotna mgła, unie­
możliwiająca lot przez tworzenie .sie 
na skrzydłach warstwy lodu. Z ..tego 
samego powodu zginęli również lo­
tnicy. Nungesser i Coli.

na marszałka Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 16 marca (zo.) Sytuacja 
wytworzona życzeniem marsz. Piłsud­
skiego, aby wicepremier Bartel został 
marszałkiem Sejmu, ie$t nieustannie te­
matem rozmów w sferach politycznych.

Podkreślają, że jut na pierwszem po­
siedzeniu Sejniu przy wyborze marsza! 
ka powinien się zarysować stosunek 
poszczególnych stronnictw do . rządu. 
Należy jednak mieć * .wątpliwości); czy 
tńk się stanie.

Wprawdzie w kołach PPS. mówi się 
głośno o zdecydowanej woli przepro­
wadzenia swego kandydata ua marszal 
ka, jednakowoż ludzie znający kulisy 

.PPS. twierdzą, że będzie to tylko de­
monstracja dla wyborców, aby ci nie 
stracili wiary w ich opozycję w stosun­
ku do rządu.

Przedewszystkiem nie uderzą w zde­
cydowaną wolę PPS w tej sprawie na­
turalnie sprzymierzeńcy socjalistów, po­
słowie z Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego. Z bardzo znaczącym u- 
śmiechem mówią w tych środowiskach 
o pogłosce, przepowiadającej powoła­
nie min. Moraczewskiego na stanowi­
sko wicepremiera. Miałby to być pla­

ster na bole PPS i próba dogadania się 
za kulisami. Zdaje się jednak, że kombi­
nacja z p. Moraczewskim upadła.

Niemniej jednak pozostaje kwestja, 
kto będzie głosował za kandydaturą p. 
Bartla. Blok Bezpartyjny może liczyć 
tu na głosy Niemców i żydów. Mniej­
szości słowiańskie wolałyby widzieć n a ł 
stanowisku marszałka Sejmu kandyda- \ 
ta lewicy.

Nieznane jest dó tej pory stanowisko 
Piasta. Cli. D. zajmuje stanowisko 
chwiejne i prawdopodobnie da wolną 
rękę swoim posłoim NPR. prawica zaj­
mie nieprzychylne stanowisko wobec 
kandydatury p. Bartla Sądząc z artyku­
łu „Gazety Warszawskiej* zarówno 
kandydatura obozu rządowego,. jak I 
kandydatura lewicy nie może być w 
ZLN. brana pod uwagę, na przeprowa­
dzenie zaś swego kandydata ZLN, nie 
może liczyć.

Jednakowoż mimo wszystko pierw­
sze posiedzenie Sejmu skończy się jak 
przepowiadają ogólnie, wyborem p. 
Bartla na marszałka. Lewica pozwoli 
się w tej sprawie pobić.

=©s

POSTULATY ŻYDÓW Z ,18-KP,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 16 marca. (G). Ptasa 
żaigonową („Der Mo* gen") zamiesz­
cza wiadomość, że *-ore-A-*it<» ży­
dowscy z listy Nr. 13 ute zoiwuia.

z.y-ywnego stanów *!<a. dopćkf 
nie spełni obietnic danych żydom z  
trybuny sejmowej. Posłowie żydo- 
wsrrr żadaja przedewszystkiem. aby

W f o s y  zbyteczne usuwamy 
b ezp ow rotn ie .

K0SM10, lwów, Mikołaja 7.
uregulowaną została sprawa odpo­
czynku niedzielnego i szkół żydo­
wskich, oraz uwzględnione zostały po 
stulaty żydów w dziedzinie gospodar 
czej. Stanowisko wobec rządu ńzale- 
żniają posłowie żydowscy od speł­
nienia tych postulatów. Posłowie li­
sty nr. 18 wypowiadała sie przeciw 
takiej kandydaturze na stanowisko 
marszałka Sejmu, któraby reprezento 
wała osobę będącą mężem zaufania 
rządu, gdyż zadaniem takiego kandy­
data będzie zaniechane zamykame 
Ust opozycji. Ponadto żydzi domagać 
się będą rozpisania nowych wybo­
rów w tych okręgach, gdzie zostały 
przeprowadzone niewłaściwie.

Baczność Piękne Panie!
Piękną główkę a la Garconne można 
osiągnąć jedynie tylko przez ondulację 

preparatem

„ i z »
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W PRZYSZŁYM TYGODNIU DECY­
DUJĄCE ZEBRANIE „JEDYNKI*,

(Teidouem od naszego koraspondenta.)
Warszawa. 16 marca (zo.) Od kilku 

dni toczą się w sferach kierowniczych 
bloku „jedynki* narady nad programem 
działania i metodami postępowania w 
Sejmie, jednakże w tej chwili nię zo­
stały one jeszcze zakończone, tąk, że 
przedwcześnie byłoby mówić zarówno 
o składzie władz kierujących, organlza 
cji i linjach zasadniczych.

Jedno jest pewne, że blok rządowy 
utrzyma, śę  jako jednolita.organizacja 
parlamentarną,. W której Ipnie będą ist­
niały poszczególne frakc ie> Jakie one bę 
dą, nie zostało jeszcze ustalone. Dopie­
ro pod koniec przyszłego tygodnia od­
będzie się zebranie „jedynki* które po­
weźmie odpowiednie uchwały,

KONFISKATA „ROBOTNIKA*
I „ABC*.

(Telefonem od; korespondenta.)
Warszawa. 16 marca, (G). Dzisiej­

szy numer „Robotnika* został skonfi 
skowany za artykuł o kandydaturze 
wicepremiera na marszałka Sejmu, 
oraz za. artykuł pt. „Gniew i prawda*

Warszawa, 16 marca. (AW.X Skon­
fiskowany został numer 78 „ABC* z 
dnia 16 bm. za artykuł pt, „Rota przy­
sięgi dla policjantów ma charakter 
bezwyznaniowy*.

PERSONAUA
Wilno, 16 marca. (AW.). „Kurjer 

Wileński* notuje pogłoskę, że na miej 
sce ustępującego wiceministra poczt i 
tel. wysuwana jest kandydatura obe-’ 
cnego prezesa wileńskiej dyrekcji 
poczt f tel. inż. Żółtowskiego. Pismo 
zaznacza, iż wyjazd prezesa Żółto­
wskiego do W arszawy ma ścisły 
związek z nominacją p. Żółtowskiego 
na stanowisko wicem, poczt i tel.

FERJE WIELKANOCNE.
Wfli&zawa. 16 marca. (AW.) .Dziel­

niki dmoszą że ferje wielka/ioene -v 
br. iry ać będą od 3 do 16 kwietnia, w 
szkodach powszechnych i w średnich, 
na Jn.wersytetach od 20 rparpa d o J 1 
kwi°ti;a a na Politechnikach od 1 d> 
16 kwfetaia.

POGODA W PIĄTEK.
Warszawa. 16-go marca. (Tel. wl.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebeg pogody w dniu 17 bm.: Po 
rannyrh mgłach i oparach pogodni 5.. 
Wzrof r temperatury — w ciągu dm« 
na zachodzie i w środku kraiu aż “lo 
zera stopni Słabe wiatry wschodni?*
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PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ 
DO WARSZAWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 marca (zo.) Delegacja 

niemiecka do rokowań handlowych 
przybędzie ponownie do Wars za 20 
bm. Przypuszczają, że w związku z dy­
rektywami, jakie otrzymał przewodni-. 
czący delegacji dr. Hermes od swego; 
rządu rokowania potoczą się obecnie w 
szybkim tempie.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBI­
ZNA SIENKIEWICZA.

Warszawa, 15 marca (PAT.) Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów w najbliż­
szym czasie-/wprowadza w obieg poje­
dyncze kartki pocztowe ze znaczkiem 
na -15 groszy z podobizną Henryka Sien 
kiewicza. Odnośne rozporządzenie mi­
nistra poczt i telegrafów ukaże się w 
jednym z najbliższych numerów Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej.

REORGANIZACJA POLICJI PAN 
STWOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawą. 15 marca (zo.) Z dniem 

;S marca br. zaczyna obowiązywać roz 
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli 
tej o policji państwowej, jej reorganiza­
cji, Wyszkoleniu, prawach i obowiąz­
kach; Reorganizacja policji będzie prze­
prowadzona na wzór wojskowy. We­
dług artykułu 1. poleją jest powołana 
do wykonywania czynności przygoto­
wawczych w sprawach obrony pań- 
stwa- i podlega w tym względzie min. 
spraw wojskowych i dowódcy O. K. W 
czasie mobilizacji lub że względu na ist 
niejącą potrzebę, w myśl uchwały Rady 
ministrów policja staje się z mocy swe­
go częścią sil zbrojnych państwa, jako 
wojskowy korpus służby bezpieczeń­
stwa.

Do wyszkolenia policji częściowo bę­
dą także użyci wojskowi. Przy przejściu 
z wojska, do policji, przechodzący bę- 
dz'e musiał odbyć odpowiednie wyszko 
lenie. Tytuły i stopńie pozostaną te sa­
me co obecnie. Wprowadza się tylko je­
den stopień najwyższy, mianowicie ge­
neralnego inspektora policji państwo­
wej, który .będzie w zasadzę przywią­
zany do funkcji głównego komendanta.

ROZPRAWA SADOWA PRZECIWKO 
DYMOWSKIEMU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 marca (zo.) Rozprawa 

przeciwko byłemu posłowi i dyrekto­
rowi Banku Narodowego p. Dymowskie 
mu została wyznaczona na 30 kwietnia.

PERSON AL JA.
(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawą. 15 marca (zo.) Dotych­
czasowy sekretarz komitetu ekonomi­
cznego Rady ministrów p. Jabłoński 
przechodzi do ministerstwa skarbu, a 
dotychczasowe stanowisko jego obej­
mie p. Jastrzębski, który był wicepre­
zesem komisji ankietowej.

Warszawa. 15 marca <zo) Rada nad­
zorcza Banku Gospodarstwa Krajowego 
uchwaliła powołać na stanowisko za­
stępcy naczelnego, dyrektora dotychcza 
sowego dyrektora Akcyjnego Banku' 
Hipotecznego w  Krakowie p. Kaiider- 
skiego. Postanowiono również utwo­
rzyć stanowisko drugiego zastępcy na­
czelnego dyrektora i powołać na to 
stanowisko dr. Merunowicza. dotych­
czasowego dyrektora Banku Gospodar­
stwa Krajowego,

w sejmie pruskim.
Berlin. 15 marca. (PAT.) W S.ejnve 

pruskim, w dyskusji nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty wygłosił dzisiaj dłuż 
■sze przemówienie poseł mniejszości poi 
skiej w Niemczech Baczewski, który na 
wiązując do kampanii prasy niemieckiej 
w  sprawie mniejszości niemieckiej- w 
Tyrolu 1 do mowy Mussoliniego, która 
wywołała tak wielkie oburzenie w pra 
sle i w..opinii publicznej w Niemczech 
oświadczył, że ludność polska i inae 
mniejszości narodowe w Niemczech by­
najmniej nie $ą przez Niemców trakto­
wane inaczej, n:ż rzekomo ma być tra­
ktowana mniejszość niemiecka w Ty­
rolu. Prasa niemiecka i opinja publiczna 
Niemiec — oświadczył poseł Baczę w - 
ski — nie ma żadnego moralnego pra­
wa oburzać się na rzekomy ucisk Niem 
ców w Tyrolu, skoro Niemcy traktują 
u siebie mniejszości narodowe w taki 
sam sposób. Porównując skargi prasy 
niemieckiej na zarządzenia włoskie w 
Tyrolu, z sytuacją mniejszości narodo­
wej w Niemczech, przypomniał poseł 
Baczewski, że tak zwane italizowanie 
nazw mniejszości tyrolskich ma swój 
odpowiednik w germanizacji stosowa-

! nej przez rząd pruski w Prusioch 
j wschodnich.

Słusznie żąda ludność niemiecka w 
Tyrolu i duchowieństwo katolickie, aby 
tamtejszym dzieciom niemieckim udzie­
lano nauki religji w ich języku ojczy­
stym, ale wszystkie te protesty Tyrolu 
nie będą . mogły znaleść oddźwięku W 
święcie,- dopóki duchowieństwo niemie­
ckie w Niemczech nie zażąda, aby dzie­
ciom polskim w Niemczech udzielano 
nauki religji równeż w ich języku oj­
czystym.

Przemówienie swe poseł Baczewski 
zakończył oświadczeniem, że Polacy 
chcieliby mieć nadzieję, iż afera tyrol­
ska uczyni sprawę traktowania mniej­
szości narodowych w Niemczech kwe­
stią aktualną.

W odpowiedzi na przemówienie posła 
Baczewskicgo, dyrektor ministerialny 
Trendelenburg zaprzeczył wszelkim za 
rzutom is zakończył oświadczeniem, że 
rząd pruśki pracować będzie nad pópra 
vvą prawnej i faktycznej sytuacji mniej 
szóści narodowych w Prustech wschod­
nich.

do Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 marca (zo.) Dziś obra­
dowała pod przewodnictwem p. Cara 
Główna Komisja Wyborcza, która do­
konała rozdziału mandatów z list pań­
stwowych. Rozdział jest następujący:

Lista nr. 1 mandatów 102, z listy pań­
stwowej 23, razem 12-5.

Lista nr. 2 mandatów 52, z listy pań­
stwowej 12, razem 64.

Lista nr. 3 mandatów 34, z listy pań­
stwowej 7, razem 4L 
. Lista "nr. 7 mandatów 9, z listy pań­
stwowej 2, razem li.

Lista nr. 10 mandatów 21, z listy pań­
stwowej 4, razem 25,

Lista nr. 18 mandatów 45, z listy pan

stwowej 10, razem 55.
L;sta nr. 22 mandatów 8, z listy pań­

stwowej 1, razem 9.
Lista nr. 24 mandatów 31, z listy pań 

stwowej 7, razem. 38,
Lista nr. 25 mandatów -28, z listy pań 

stwowej 6, razem 34.
Rozdział mandatów z Ust państwo­

wych, do Senatu odbędzie się w przy­
szłym tygodniu. Przy rozdziale tym bę­
dzie miał miejsce ciekawy wtypadek. 
Mianowicie PPS  i Blok katolicko - na­
rodowy mają po 8 mandatów. Na jedną 
listę przypada 1 mandat, a na drugą 
dwa. Kto otrzyma dwa mandaty roz­
strzygnie o tern los.

ustawa akcyjna
Warszawa. 15 marca (PAT.) We 

środę 14 bm. Rada mnistrów przyjęła 
projekt ustawy akcyjnej opracowany 
przez komisję kodyfikacyjną, przy u- 
dziale komisji ministerstwa przemysłu 
i handlu. Przyuchwalaniu..rzeczonego 
projektu na Radzie ministrów obecny 
byt prezes sekcji prawa handlowego 
komisji kodyfikacyjnej i główny refe­

rent projektu pro i dr. Aleksander Do­
liński celem udzielania odnośnych wyja­
śnień redakcyjnych. Nowe prawo akcyj­
ne wejdzie w życie na mocy rozporzą­
dzenia pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej, które ogłoszone zostanie w ciągu 
10 dni przed zebraniem się nowego Sej
mu.

*'0-i

Berlin. 15 marca (PAT.) Dziś o godz. 
11 przedpołudniem w stoczni marynarki 
niemieckiej w Wilhelinshafen spuszczo­
ne zostały na wodę Cztery wielkie ło-

Narsdy rządu niemieckiego
w sprawie rokowań

Berlin. 15 marca (PAT.) Dziś o godz. 
11 przedpołudniem rozpoczęło się po­
siedzenie gabinetu, które trwało do go­
dziny 2-giej popołudniu. Jak donosi pra­
sa berlińska, narady gabinetu dotyczyły 
kwestji rokowań handlowych polsko- 
niemieckich i sprawy aresztowanych in 
źynierów niemieckich w Rosji sowiec­
kiej.

„Voss. Zeitung" stwierdza, że chociaż 
minister Stresemann miał możność 
przeprowadzenia w Genewie z rnlni-

dzle torpedowe "P. 111. 112, 113 i 114. 
Komendanci dawnych, przedwojennych 
kanonierek dokonali chrztu tych torpe­
dowców ' nadając im nazwy: Tygrysa, 
Rysia, Jaguara i Lamparta.

strem Zaleskim rozmów celem ewentu­
alnego usunięcia w rokowaniach polsko 
niemieckich trudności, które wywołane 
zostały przez dekret o strefie granicz­
nej, to jednak niemieckie koła urzędowe 
oceniają sytuację niezbyt optymistycz­
nie. Dziennik twierdzi, że trudno prze­
widzieć, kiedy rokowania polsko-nie­
mieckie zostaną podjęte na nowo, po­
nieważ rząd niemiecki poinformowany 
jest o tern, iż koła warszawskie są zda­
nia, że rokowania gospodarcze mogą sie

ukształtować pomyślnie po rozwiązaniu 
Reichstagu i po utworzeniu powęgo ga­
binetu. Minister Hermes miał przedło­
żyć gabinetowi obszerne sprawozdanie 
o obecnym stanie rokowań.

W  sprawie aresztowania, inżynierów 
niemieckich;-w'Rosji sowieckiej, mini­
ster Stresemann miał zdać gabinetowi 
sprawozdanie ze swej rozmowy z am­
basadorem Kresteńskim., Rozmowa, tą 
— jak twierdzi prasa berlińska - -  nie , 
dała żadnego wyniku, ponieważ amba­
sador sowiecki oświadczył, że nie ma 
żadnych bliższych informacji o obec­
nym ..stanie dochodzenia sądowego.

POŻYCZKI POD ZASTAW PAPIE­
RÓW WARTOŚCIOWYCH W PKO.
Warszawa. 15 marca (PAT.) Rada 

zawiadowcza PKO. uchwaliła na ostai* 
niem posiedzeniu następujące zasady 
według których będą udzielane pożycz­
ki pod zastaw papierów wartościowych 
a mianowicie: pod zastaw papierów 
państwowych i akcyj Banku. Polskiego 
w wysokości 80 proc. ich wartości gieł­
dowej, pod zastaw papierów, komunal­
nych i hipotecznych w wysokości 75 
proc; ich wartości giełdowej, pod za- : 
staw papierów' dywidendowych w  wy­
sokości 40 proc. ich wartości ' giełdo­
wej. Normy powyższe nie mogą prze­
kroczyć nominalnej, ewentualne prze­
liczonej na złote obiegowe "wartości pa­
pierów.

IX. Narciarskie 
mistrzostwa Poiski.

Pierwszy, dzień zawodów, hteg 50 kLtt*
(Telei. od włąsnego korespondenta).
Zakopane. 15 marca (L) Pogoda do­

pisała. Mroźny wiatr i lekki opad śnie­
gu spowodowały doskonałe warunki 
zjazdowe, Trasę biegu niezwykle uroz­
maiconą poprowadzono bardzo zręcz­
nie, tak że wywołała żywe zadowole­

n ie  u zawodników' czeskich. Bieg odbył 
: się w dwu okrążeniach; pierwsze, koło: 
Wilcznik — Lipki — Pod Reglami ■ 
Mała Łąka — Przyship — Miętun — Ki­
ry — Witów — Palenica •— Krzeptów- 
,ka — Lipki.— . Wilcznik, długie kpło o- 
bejmowało te same miejscowości z wy­
jątkiem Przysłupa M. . ,

Na starcie jawiło s:ę 20 zawodników, 
a wśród nich i zeszłoroczny zwycięzca 
tego dystansu Bujak Fr. (Gzęchosłowa- 
cja).

Pierwsi na metę przybyli , bracia Ne- 
metzzy opatrzeni numerami .,12“ i „17“ 
a za nimi w* doskonałej formie Stenlik.

Również w dobrej formie przybył na 
metę Witkowski, jakkolwiek miał źle 
smarowane narty.

Pomimo najlepszego czasu w  pierw- 
szem kole musiał ustąpić z biegu Juban 
Motyka, mając nieodpowiednia smara- 
wune narty.

Dzięki znakomitym warunkom śnież­
nym "i dobrze poprowadzonej trasie 8 
zawodników uzyskało czasy poniżej 5 
godzin.

Szczegółowe wyniki przedstawiają srę 
następująco: 1) Nemetzy Ottokar (Cze­
chosłowacja) 4 godz.. 27 min. 15 sek., 2) 
Krzeptowski Andrzej II (PZN) 4 godz. 
30 min. 31 sek., 3) Nemetzy Józef 'Cze 
chosłowacja) 4 g„ Motyka Zdz. (PZN.)
4 godz. 39:58 sek., 5) Stehlik (Cżech.) 4 
godz. 46:36 sek., 6) Witkowski (PZN) 
4 godz. 53:24 sek., 7) Czech Wł. (PZN)
4 godż. 54:40 sek., 8) Bujak Fr. (Czech.) 
4 godz. 55:06 sek„ 9) Michalski Śti (P. 
Z. N.) 5 godz. 02:49 sek., 10) Zytkowicz 
(PZN.) 5 godz. 10:16 sek., 11) Koprow­
ski (PZN.) 5 godz. 35:26 sek.j V2) Hryw- 
niak (PZN.) 5 godz. 37:59 sek.

8-miu zawodników biegu nie ukoń­
czyło.

Narciarskie mistrzostwo w zawodach 
kombinowanych w  tym roku zdobędzie 
najprawdopodobniej Br. Czech, który o* 
becnie jest w  doskonałej formie, a osta­
tnio w czasie treningu skoczył na Kh»- 
kwi 68 mtr.
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W ,Głosie Narodu4* czytamy:
Nasz trzeci Sejm przystępując do 

wyboru swego marszałka winien so­
bie uprzytomnić, czego wymagać bę- 

, ■ dzie od swego elekta i jakie będą je­
go główne zadania. Dobre, sprężyste,, 

■i-,.. konsekwentne,zgodne z regulaminem
• przewodniczenie obradom — rozumie 

się samo. przez się. Ale chwila bieżą­
ca wymaga od marszałka Sejmu je­
szcze energicznej obrony praw parla­
mentu przed wszelkiemi próbami ich 
ograniczenia w drodze samowolnej 
interpretacji. Konstytucji. .

Ponadto Marszałek musi strzec 
powagi i godność parlamentu 

’ powag; i godności parlamentu 
przed systematyczną kampanią kół 
antyparlamentarnych,. prowadzoną w 
prasie brakowej i sanacyjnej. Wiado­
mo, przecież,, że wpływowe koła W 
Polsce dążą do ścieśnienia kompe­
tencji Sejmu, do, odebrania mu prawa 
usuwania ministrów, dó ograniczenia 
długości jego sesja i do przelania wła­
dzy prawodawczej zapotriocą pełno­
mocnictw na Radę ministrów.- Nie 
jest, tajemnicą, że w tym duchu przy- 

. gotowuje się w kołach naprawiaczy 
i konserwatystów rewizją konstytu-, 
cji. Gdyby Sejm oparł się tym „refor­
matorskim*4 zamysłom, spotka go za­
pewne nowa kampanja oszczerstw i 
napaści. Ponadto pojawić S;e mogą 
miedzy rządem a Sejmem nowe kon­
flikty interpretacyjne, podobne do 
znanego zatargu o sposób , uchylania 
dekretów’ Prezydenta. O sprawach 
ctykieialnych („stać czy siedzieć44) 
już’ nie wspominamy, choć n. p. we 

. Francji pamięta się przy wszystkich 
■ ceremoniach państwowych,, żę p,rezes 

Senatu'.jest pierwszym po Prezydeo-, 
cie Rzpłitej dygnitarzem państwa, 
prezes Izby drug'm, a prezes Rady 
ministrów dopiero trzecim.. U nas zaś 
myśli się podobno, o skasowaniu ty- 

. tułów marszałka Sejmu y. Senatu, 
choć te właśpic tytuły ,;nat.eż.ą do(

. ; nielicznych, jakie przyjętą, nasza mło­
da Republika z tradycji przedrozbio­
rowej.,..; * ❖ *

, „Epoka** w ar tykule p. t.: „Szwecja 
wzorem dla Europy*4 pisze:

■ Z-tabeli podanej przez sekretarza 
legacyjnego w Sztokholmie, p. Kov/a-, 
lewskiego (Szwecja w rolcu 1926,

" Sprawozdania ekonomiczne urzędów 
- .zagranicznych Rzeczypospolitej) wi- 

I dzlmy, że od raku 1870 aż do roku

MIECZYSŁAW SMOLARSKI, 50)

balia Banny Gjrda.
(Powieść fantastyczna).

(Ciąg dalszy.)

m  XXXV.
Gdy pan Wawrzyniec dowiedział się, 

że inżynier Rosół opuścił jego sklep, 
rzucając między jabłka i daktyle, słowa 
oburzenia, nie zdziwił się, ani nie zmar- 

; JwJŁ Ochłonął już nabrał rozwagi. 
Wrodzoną ostrożność mówiła mu, iż in­

teresy  zbyt łatwe i świetne są zarazę n 
Najmniej pewne. Odważył się teraz na­
wet na to:, na co nie miał odwagi w o- 

, becności- Amerykanina.. Doniósł telefo- 
; nicznic.’ o rozmowie z nim Valmy‘emu, 
tboniaczą.c się chytrze prośbą 9 czas do 

suąmysiuińad propozycją spólniką.- . Ku 
. Jogo. zdumieniu dyrektor „ćmy.4* wypy- ; 
Jyw aPgo o wszystka bardzo szczegó-. 
Iowo, a potem polecił mu. głosem 0- 

* ’ strym i rozkazującym:
. ;-r. Namyślaj się pan, ile chcesz. U- 
mowa z : panem będzie dla mnie tak 
cennym aktem, iż w -chwili podpisywa­
nia jej zechciej mnie wezwać, bym i ja 
położył pod nią równocześnie swój

* podpis.
’ Jnżymer nie powracał jednak: Pan
i Wawrzyniec w porze obiadowej opuścił 
sklep, i udał się do mieszkania. Wbrew 
zwyczajowi wypał przy posiłku pół bu?

„?ŁU \V O  P01.SK1E*4 Nr.

1920 zaznaczył się -w każdem dzie­
sięcioleciu stały i znaczny wzrost ro­
cznych przeciętnych cyfr wywozu i 
przywozu szwedzkiego, a to samo 
zjawisko powtarza się w cytrach ro­
cznych od roku 1922 aż do roku 1926. 
Ten ostatni rok po strome przywozu 
zapisany jes: cyfrą 1.492,8 mil jonów 
koron szwedzkich, po stronie wywo­
zu cyfrą 1416,9 miljonów. Wspomnia­
ne . powyżej roczne przeciętne za 
dziesięciolecia a także cyfry roczne 
handlu zagranicznego od roku 1922 
wykazują- stale blcmy bilans handlo­
wy. Ale p. Kowalewski zaznacza, że 
czyste dochody szwedzkiej marynar- 

' ; ki handlowej obliczane są na około 
140 miljonów koron rocznie i że, po 
pokryciu deficytu handlowego i od­
setków długu zagranicznego, w roku 
1926 Szwecja w swoim bilansie płat­
niczym miała jeszcze zwyżkę około 
40 milionów koron do użycia na lo­
katy zagraniczne.

Przytoczone powyżej cyfry są już 
same w sobie irnponującern świade- 
stwem energii i przedsiębiorczości, 
zmysłu v wynalazczego i obrotności 
kupieckiej, dzięki którym od połowy 

. zeszłego . stulecia naród szwedzki,
■ ■ dziś dopiero sześcomiljonowy, kraj 

s\ęój postawił w pierwszym rzędzie ; 
krajów przemysłowych. Jeszcze wy 
mowniejsze są cyfry, które \v innym 
rozdziale u wstępu wspomnianej 

' książki podaje dr. Einar Huss, a które 
są m orą porównawczą rozwoju w 
Szwecji i w innych krajach. W okre­
sie 1880 do 1910 ludność przemysło­
wo zatrudniona w przemyśle wzra­
stała w Szwecji o 2 proc. rocznie, a 
tylko o 0.85 proc. w Niemczech, o 0,40 
proc. w Danji i 0,15 proc. w Anglii. 
Od roku 1870 udział w -Szwecji w 
świiatowem zużyciu węgla wzrastał 
silniej, aniżeli wszystkich innych kra­
jów razem wz;ętych; w ostatnim ■ dzie 
sięcioleciu zeszłego wieku ten udz al 
szwedzki podniósł się z 3,2 pro mili o 
konsumeji światowej do 4,2 promille. 
Przy tern Zaznaczyć, należy,; 4 e w 
tym samym czasie Szwecją na skałę 
wprost amerykańską rozszerzyła wy 
zyskiwanie sił wodnych, tak, że ;w r. , 
1923 siła wodna dostarczała już 
1,303,400 KM, a inńę silnika ty lk o ; 
539,300 KM. Na jednego robotnika w 
przemyśle w roku 1897 przypadało 
1,3 KM. w  roku 1913 było już
3,2 I<M, a w roku 1920 było 4,0 KM.

To są cyfry, pozostawiające daleko 
w tyle poza sobą wszystkie rekordy 
^amerykańskie** rozwoju przemysło­
wego Niemiec. Dla narodu* który tego

telki Chianti. Ogarnęła go senność. Gdy 
obudził się pomyślał:

— A zatem tak ma skończyć się 
wszystko. Niebyt nie będzie niczem 
więcej, jak zapadnięciem w sen. Odpo­
czynek, spokój, cisza. Pocóż w  takim 
razie troszczyć się o życie?

Ku zdumieniu swemu spostrzegł,, iż 
wraz ż upadkiem wiary w nieśmiertel­
ność zrodziła się w  nim obojętność dla 
doczesności. Był obecnie już dość za­
możny. Mógł pozwolić sofcie na życie 
regularne, pracowite, lecz wygodne. 
Pocóż ma szukać wielkich zysków? 
Ostatecznie chodzi przecież o to tylko, 
by bez wielkiego trudu i znużenia prze­
trwać trudy istnienia.

I jego myśl zaprzątała nieraz własna 
przeszłość, której nie mógł odnaleźć -\v 
pamięci. Poczucie realizmu teraźniej­
szości nie pozwalało mu jednak zbytnio 
tern s ię , przejmować. Nie mogąc wyja­
śnić sobie, skąd naraz znalazł się na 
obczyźnie, ' wytłumaczył sobie, iż stał 
się ofiarą walk politycznych. Zapisał się 
wobec tego do ligi obrony praw czło­
wieka i na zebraniach jej wyróżnił się 
jako.jeden z mówców najbardziej ogni­
stych i namiętnych.

Żywił kult do profesora Arfy, płyną­
cy z najgłębszej, niezbadanej tajni u- 
czuć. Gotów był każdej chwili okazać 
mu oddanie się swe i posłuszeństwo. 
Instynkt mówił mu, iż tylko dzięki Ar- 
fie mógłby.stać .się czemś więcej niż 
byt obecnie, tylko dzięki niemu mógłby

'7 z dnia 15 m arca 1928.

dokonał, jest znamiennern, że nigdy 
nie narzucał się światu samochwal­
stwem i sainopodziwem „kolósalno- 
ści“ swoich postępów. Z rozwojem, 
życia gospodarczego równomiernie 
rozwijał się dobrobyt, .podnosiła się 
stopa życiowa, wzrastała oświata i 
pogłębiała się i rozszerzała, prawdzi­
wa kultura. Związek przemysłow­
ców szwedzkich w  swej publikacji 
oddaje hołd należny badaczom nauko 

. wym, którzy przez swoje prace kła­
dli podwaliny pod wspaniały gmach 
gospodarki narodowej. Szwedzka kró 
jewska akadernja nauk, powstała w 
1739 r., od samego założenia skiero­
wała uwagę na w iedzę. stosowaną. 
Wielki botanik Linńeusz n. p. odda­
wał się obszernym dochodzeniom w  
górnictwie i metalurgii. W  krótkim, 
prawie czysto sprawozdawczym roz­
dziale radca komercjalny Axel F. En-; 
st.róm w licz a  długi szereg uczonych 
i wynalazców, którzy od połowy ze­
szłego wieku stali się twórcami wiel­
kich przemysłów w  Szwecji, a w na­
szych czasach od Szwecji kraju ubo­
giego w węgieł, idzie cały szereg 
podstawowych wynalazków, roz­
szerzających zastosowanie termoele- 
ktryki w  przemyśle metalurgicznym.

W przeciągu lat pięćdziesięciu zmie 
niła się cała struktura życia gospxlar 
czego w Szwecji. Z 70 proc. ludność 
zatrudniona na roli spadła do około 
50 proc., przeszło jedna trzecia lud­
ności żyje obecnie z przemysłów 

’ przetwórczych i z górnictwa. Przed 
50 laty rolnictwo dostarczało 25 
proc. wartości szwedzkiego wywozu, 
a obecnie dostarcza zaledwie 10 proc. 
Szwecja jest dzisiaj krajem wybitnie 
przemysłowo - rolniczym i jako taki 
stopniem1 swego rozwoju i dobrobytu 
niewątpl wie Stoi na czele wszystkich 
narodów podobnej struktury gospo­
darczej. O tern jej stano wsku, jak 
słusznie zaznacza prof. Brisman, za­
decydowały przedsiębiorczość, spra­
wność t pracowitość,/’ beż których 
przyrodzone zasoby kraju prawie ża 

. dnęj nie' przedstawiają wartości.
. ;oi

W  „Kurjerze Warszawskim4* czyta-. 
my: ; ,

Ze zwykłą’ konsekwencją pracowa­
ła polityka -angielska w czasie wojny 
i w Arabii; Anglja zamierzała tu roz­
dmuchać ideę panarabizmu, skiero­
waną przeciwko Turcji; miał tego do- 
dokonać sz-eryf Mekki Hussejn, ale 
duszą sprawy był pułkownik angiel­
ski Lawrence, przyjaciel szeryfa, roz 
porządzający ltiewyczerpalnęmi środ-

uzyskać pełnię życia, której pustkę u- 
krywał potokiem wymowy, jak dzięki 
niemu uzyskał teraz uspokojęn.c obaw 
przed śmiercią.

Z rozkazu jego śledził życie Hanki 
Corda. Uważał się za krewnego jej, 
choć przecież nie mogło o tern być mo­
wy. Jako miłośnik do niedawna ludzi 
pracy wmawiał w siebie niechęć do 
niej jako zbyt wytwornej kobiety z 
wielkiego świata, lecz wrodzone od­
czucie piękna kazało mu podziwiać .ją 
jako artystyczne dzieło sztuki. Pewną 
dumą też napełniła go wiadomość, iż 
po rewji w „Ćmie4* przyznano jej także 
niepospolity talent prócz urody, więc 
gdy w dniu następnym spotkał się w 
kawiarni że stałymi swymi towarzy­
szami inwalidą wojennym i farmaceutą, 
nie zapomniał dodać;

— Tak, tak! Przepowiadałem jej, że 
signora zabłyśnie na scenie, jak biała 
gołębica w słońcu nad placem św. Mar­
ka. Byłem sam wczora, by podziwiać 
ją w teatrze. Łączy nas coś przecież 
iak dwie figi na plecionce ze słomy. Ta 
sama krew płynie >w. nas, na mego pa­
trona św, Wawrzyńca!

Wiadomością o tragicznej śmierci pię­
knego aktora przejął się mało. Zasta­
nowiła go ona jednak. Zginął jeden z t 
Cordów! — pomyślał. — Czy pc pry­
śnięciu jednego ogniwa nie rozsypie się 
cały dziwny łańcuch osób, związanych 
z sobą jednem nazwiskiem?

kami pieniężnemi, występował on 
zresztą prywatnie; wystąpił również 
do akcji czynnej, pełnomocnik ang. 
w  Egipcie sir Mac Mąhon i zawarł z 
jjussejnem nieurzędówą zresztą u- 
mowę, Stwarzającą niezależne pań­
stwo arabskie w sojuszu z Anglją, 
Hussejn miał zostać królem Hedżasu 
i kalifem, połączenie idei pinarablz- 
mu z kalifatem było zaszachowaniem 
Turcji, której sułtan pastow ał do- 

- tychczas tę duchowną godność,
Ale sprawę zepsuł potężny władca 

wewnętrznej Arabii sułtan Waha- 
bitów, Ibn Sa*ud; państwo jego się­
gało na wschodzie Perskiej zatoki, 
a na zachodzie zbliżało się do brze­
gów morza Czerwonego;. .Ibn Sa4ud 
posiadał trzysta tysięcy nieźle uzbro- 
jot»ych jeźdźców, a nienawidził Hus- 
sejna Anglicy liczyli się bardzo z 
Wahabltami, zajmując centralne poło­
żenie w stosunku do .Iraku, Transjor- 
danj; i Hedżasu mogli oni okazać du­
ży wpływ na ukształtowanie miej­
scowych stosunków, dlatego Ibn 
Sa‘ud-pobierał od 1921 r. 50.009 fun­
tów z kasy angelskiej; wreszcie w 
1924 r. zdobyli Wahabid Mekkę, wy­
pędzili Hussejna, a Ibn Sa‘ud został 
królem Hedżasu, strażnikiem miejsc 
świętych.

Stosunek Wahabitów. z Anglią* na­
brał wkrótce cecli obustronnego nie­
dowierzania. Ibn Sa*ud? mając przed 
oczyma przykład Iraku unka zbliże­
nia, trzyma się niezałeżnle, Anglicy 
zaś, podejrzewają go J  jak się zdaje 
r»ra bez racji o knowania z Angorą 
stale nieprzyjazną angielskiej hege­
monii. Lekceważyć zatąrgu nie moż­
ną, stosunki wewnętrzne w tych kra­
jach są zupełnie nieustalone; Anglja 
posiada w Iraku doraźne środki uspo- 
kajające ^  silne lotnictwo wojskowe, 
■pancerne automobile i doskonalą, ale 
nieliczną jazdę na rączych wielbłą­
dach, a^e czy to wj^starezy do uga­
szenia pożaru, trudno przewidzieć, A- 
rabowie nie posiadają prawie wię­
kszych osiedli, a ich: siła :zbrojna •— 

/ wyłącznie jazda może z łat\vość’ą o- 
słabić dzułanie ' angielskich samolo­
tów: stosując taktykę rozpraszania 
się, przy zbliżeniu' nieprzyjacielskiej 

■ eskadry lotn czej; nie zawsze rów­
nież będą mogły działać pancerne 
auta, nie wszędzie one przejdą, dróg 
bitych w Arabji niema. ■

Niema wątpliwości, że z dużą uwa­
gą przyglądają się narastającemu kon 
fLktowi sąsiedzi — Francja w Syrf. 
Turcja, Persja :. Afgan‘stan, mają one 
swe conto w tych sprawach.

Korzystając ze stosunków, jakie u- 
miejętnie wyrobił sobie w teatrze 
„Ćma4*, krążąc wieczorem po koryta­
rzach między chórzystką, której • pod 
.pozorem zachwytu, posyłał owoce, a 
odźwiernym, któremu wiele opowia­
dał o swej miłości sztuki, dowiedział 
się, iż Margliery uległa straszliwemu 
atakowi nerwów, przerwała w y k o ­
py, p'acze: ciągłe, lećz 'żnaiduje się pffl 

■‘opieką doktofa Rosmana. Lekarz pa ja­
wił się raz W teatrze dziwnie radosny, 
zażądał miesęcznego urlopu dla swej 
pacjentki, lecz oświadczył; 'ź ma na­
dzieję wyleczenia jej, za co bierze od­
powiedzialność. Pan Waw rzyniec do­
wiedział s'e także, iż do garderoby 0- 
gólnie już i>odziwianej Cólombiny, Łą­
ka codziennie każe zanosić kosze kwia 
tów, a natonrast osobiście /przeładuje 
u niej głośny pianista, ;Przy; pierwsz 1 
swej bytności spotkał Rósoła, który 
spojrzał nań pogardliwie, udaiąć, iż go 
nie zna. Nie widywał go. więcej, gdyż 
inżynier amerykański wybrał się uaza- 
jutrz z zamówieniami do miast innych. 
Raz zdarzyło się mu zobaczyć Valmy'e 
go, lecz cofnął się szybko, lękając s ę, 
by wszechwładny dyrektor, widząc ko 
goś obcego, włóczącego słę po koryta­
rzu, a nie wiedząc iż ów obcy jest już 
jego znajomym przez rozmowę telefo­
nem, me kazał poproslu wyrzucić go z 
teatru. V

CG. d. nast.).
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Ktoooty rumuńskie 
z  optantami.

(Korespodnecja wL „Sł. Polskiego*4).
Bukareszt, 14 marca.

Wyniki ostatniej sesji Rady Ligi Na­
rodów stały się przyczyną zaostrzenia 
sytuacji wewnętrznej Rumunii. Sprawa 
optantów węgierskich z Siedmiogrodu 
wzięła dla Rumunji obrót nader nieko­
rzystny. Wizyta ministra spraw zagra­
nicznych Titulescu w stolicach Italji i 
Francji, oraz konferencje jego ze Stre- 
semaimem :nie wpłynęły na opinję mo­
carstw w tej sprawie.

Wprawdzie obecna uchwała stwier­
dza, że teza Ligi, ustanowiona we wrze 
śniu 1927 roku pozostaje nienaruszoną, 
oraz przewiduje wejście jeszcze 
dwóch sędziów neutralnych do miesza 
nego trybunału arbitrażowego w Pary­
żu, jednakże sprawa już z góry wyda­
je się być przesądzoną na niekorzyść 
Rumunji.

Nawet sfery rządowe nie kryją się z 
tem* że obecna decyzja Rady Ligi jest 
nieoczekiwaną porażką rumuńskiej po­
lityki zagranicznej, mimo to jednak na­
dal twierdzą, iż sprawa ta nie stanie 
sdę powodem przesilenia gabinetowego.

Tutejszy dziennik „Curentul*4 przed 
stawia obecną sytuację następująco:

„Rząd spodziewał się wzmocnić Swe 
stanowisko sukcesem zewnętrznym, fa- 
kjmby było zwycięstwo w sprawie 
procesu optantów. To też z tego powo­
du nadano temu procesowi olbrzymi 
rozgłos i zrobiono mu „światową re­
klamę". Zrozumiałem następstwem bę­
dzie, iż rezultat obecny w tej sprawie 

•odbije się ujemnie,na sytuacji między 
narodowej a wżiaszcza na sprawie po­
życzki zagranicznej i stabilizacji wa­
lutowej.

W ciągu dnia wczorajszego odbywa­
my się narady- ministrów. Rano udał się 
minister' spraw zagranicznych ad inte­
rim p. Duca do Rady Regencyjnej, by 
zdać relacje z wytworzonej sytuacji 
międzynarodowej; następnie odbył 
dłuższą konferencję z premierem Vł 
Rratianu. >

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa rząd liberalny poda się do dymi­
sji. Jako powód dymisji posłuży nieko­
rzystne załatwienie sprawy optantów 
węgierskich.

Data dymisji jest niedaleka; w każ-* 
dym razie nie nastąpi ona przed powro 
tern min. Titulescu. —• chyba, źe tenże 
jako konsekwencję1 uchwał genew­
skich, przeszłe swą dymisję z zagrani­
cy _  co spowodowałoby natychmiasto 
we ustąpienie gabinetu liberalnego**.

Od dwu dni brak wszelkich wiadomo 
ści od miii. Titulescu, co komplikuje sy 
tuację, o tyle, że rząd nie mogąc w y­
dać oficjalnego komunikatu i definityw 
nie odpowiedzieć na interpelacje sejmo 
we, pogarsza sam sytuację przez swo­
je bojowe stanowisko pozostania przy 
władzy.

Opozycja, która z każdym dniem 
wzrasta w siły, uważa jako jedyne wyj 
śćie z sytuacji dymisję rządu, oraz po 
wierzenie tworzenia gabinetu p Juliu 
Maniu, prezesowi stronnictwa narodo­
wo- chłopskiego. Jednakże Regencja 
mie mając dostatecznej gwarancji co do 
kierunku polityki wewnętrznej i zagra 
niczpej ewentualnego rządu chłopskie­
go, ulega wpływom liberalnym, t. zru 
uważa, że władzy nie wolno oddać 
stronnictwu, które nie podada odpowie 
dniego przygotowania i dostatecznej 
praktyki.

Pomijając zupełnie względy politycz 
ne, należy stwierdzić, że po nowym 
rządzie nie można spodziewać się ko­
rzystnego rozwiązania sprawy optan­
tów i kwestji pożyczki stabilizacyjnej,
0 ile rząd ten nie zmieni systemu rzą­
dzenia.

I3otyćhczasowy bowiem system po­
lega na tętn, źe władzę otrzymuje je­
dno ze stronnictw. Stronnictwo to obsa 
.Iza wszystkie kierownicze i ważniejsze 
stanowiska w państwie swoimi ludźmi
1 w tern. sposób stwarza odpowiednią 
atmosferę do wyborów, które siłą fa­
ktu dają. większość sejmową stronni­
ctwu rządowemu.

m a g i s t r a  a . B U K O W S K IE G O

1 „ J E C O R O  L “
Nr. Reg. M. Z. P. 214*

Stosowany dla dzieci osłabionych niedokrwistych, zamiast 
o d r a ż a j ą c e g o  w s m a k u  tranu oraz wszelkich

emulsji tranowych.

W obecnej zaś chwili, tylko rząd opar­
ty o naród — a nie o stronnictwo — mo 
źe swym autorytetem wzmocnić zau­
fanie zagranicy, — a tern samem napra

wić prawie że przegraną sprawę op­
tantów i kredytów zagranicznych.

ter®—
son

„Czas" o „Zespole Stu".
Obiektywizm i dobra woła z jaką 

„Czas** streścił i osądził deklarację ide­
ową „Zespołu Stu" została przytłu­
miona sprzeeziiemi uczuciami: nie­
chęci i sympatii. — Niechęć w y­
wołał nacjonalistyczny kierunek nasze 
go myślenia, obcy sposobowi myślenia 
„Czasu** i skutkiem tego nie dość dlań 
zrozumiały, choć dostatecznie niemi­
ły. Sympaitja natomiast „Czasu“ wyni­
kła z mniiesj idealnych pobudek, stąd 
mianowicie, źe widzi on w  „Zespole 
Stu** „bakterję rozkładu** znienawidzo­
nej endecji, widzi „secesję** tern groź. 
liiejszą, że reprezentuje „poważną siłę 
ideową? że zakupiła połowę udziałów 
w „Słowie Polskiem" „i w następstwie 
pismem tem owładnęła". O ile niechęć 
„Czasu" do nacjonalizmu „Zespołu** 
jest zrozumiała, to życzliwość je,'} 
wynika z mylnej oceny naszego wy­
stąpienia.

Nie jesteśmy w żadnej mierze jakąś 
secesją, jakimś odłamem „Zw. Lud. 
Naród." „Zespół" istnieje od lat pięciu 
niezależnie od jakiejkolwiek partji poli 
tycznej, nie posiada w gronie swym 
agi jednej jednostki, któraby kiedykol­
wiek brała czynny udział w* pracach ja 
kiegokolwiek stronnictwai a więc i
„Zw. Lud. Naród."

„Zespół" jest grupą ludzi związanych 
wspólnością myśli i ideałów*, wspólną 
wieloletnią działalnością obywatelską 
w różnych organizacjach pracy kultu­
ralnej i społecznej, oświatowej i gospo 
darczej, ale nigdy partyjnie — polity­
cznej.

Stąd też i obecnie pod ją wszy otwar­
tą walkę o odrodzenie myśli narodowej 
o moralne uzdrowienie ruchu narodo­
wego „Zespół Stu" nie tworzy nowego 
stronnictwa, nie uderza bezpośrednio w 
jakąkolwiek partję, a więc i w „Zw. 
Lud.-Nar." Omija rzeczy złe, które 
giną i dąży do osiągnięcia własnych 
swych celów.

„Czas" analizując naszą deklarację 
ideową, szuka przedewszysikiem tego, 
co nas różni z dotychczasowymi poglą 
darni „Zw. Lud. Nar." Mimo, że poję­
cia przez nas wprowadzane, są mu 
zbyt obce, by mogły dlań być dostate­
cznie jasne i zrozumiałe, chwyta dość 
dobrze te różnice. Słusznie zupełnie do

strzegą niezgodność między naszein 
państwowem pojęciem idei narodu a 
wczorajszem, etnograficznem „Związ­
ku Lud,-Nar." między naszą ideologią 
ustrojową polityczną i gosp.-socja‘ną 
a dotychczasowymi poglądami i zdav  
kowymi frazesami stronnictw tzv; 
obozu narodowego.

Różnice te „Czas" widzi jasno, jak­
kolwiek wątpi ustawicznie w trafność 
interpretacji analizowanych przez sie­
bie punktów deklaracji, skarżąc się na 
ich zawiłość i niejasność. Jasne całko* 
wicie są dla „Czasu* ‘tylko te ustępy, 
które ?cają się mu być „żywcem przepi­
sane z odezw i mów Mussoliniego", co 
do innych nie jest pewny, czy dobrze 
je rozumie, i nie ręczy za trafność 
swej egzegezy..

„Jeśliby jednak była trafną — orze­
ka ostatecznie — to należałoby uznać, 
że oznacza wytworzenie się wśród 
narodowej demokracji .grupy faszysto­
wskiej, ożywionej ideą państwową w 
wyższym stopniu, jak była partja en­
decka, chociaż w szerokim jeszcze za­
kresie szowinistycznej. Grupa ta odrzu 
całaby supremację parlamentu, zapro 
wądzoną przez konstytucję i dążyłaby 
do ; supremacji społecznych korporacyj 
w gospodarstwie i polityce, w obrębie 
których chciałaby zapewnić kierowni­
ctwo jednostkom o historycznej samo- 
wiedzy. Pozostaje otwarłem pytanie, 
czy ona będzie gotową do uzgodnienia 
tego programu z programem obecnego 
rządu, czy też będzie rząd zwalczać, 
jako nie posiadający jej zdaniem dosta­
tecznej dozy „samowiedzy" narodo­
wej? Bo zresztą należy stwierdzić* 
iż dyktatorski ohąrakter obecnego rzą­
du oraz jego niechęć do parlamentaryz­
mu, a sympatia do idei zastępstwa kor 
poracyjnego, nie stoją W przeciwień­
stwie do programu „Zespoli Stu".

Orzeczenie powyższe jasno wskazu­
je, że zainteresowanie „Czasu" „Ze* 
społem Stu" i jego. deklaracją ma cha­
rakter wybitnie praktyczny i realnie 
polityczny.

Gdy „Czas* przestanie; pod tym w y­
łącznie kątem rozważać nasze wystą­
pienie i naszą Ideologię, wówczas za­
cznie lepiej i jaśniej „Zespół Stu" ro­
zumieć, niż go obecnie przedstawia.

Radio A p a r a t y  KOCH & STERZEl
OSTRZEŻENIE.

Podajemy do wiadomości .wszystkich 
kupców i ogółu radio-amatorów, że wyro­
by nasze dostarczamy wyłącznie firmie 
Barwik & Borzemski we Lwowie, uL Ko­
pernika 18, jako generalnemu naszemu 
przedstawicielstwu na Polskę. Ponieważ 
aparaty nasze, cieszące się znąpznym po. 
pytem ze względu na pierwszorzędną ja­
kość reklamuje firmy, którym aparatów 
tych nie dostarczamy, przestrzegamy P. T, 
odbiorców* przed kupnem aparatów pod 
nazwą Koch & Sterzel w innych firmach. 
2711 KOCH & STERZEL Ska Ake.

Drezno A, Zwickauerstrasse 42.

p. BereżmckŁentu na rozwinięcie pię­
knej i wdzięcznej kantyleny.

Do powodzenia koncertu niemało 
przyczjnniał się współudział znanego 
i cenionego kompozytora p. W. Bar- 
wlńskiego, który interpretował też 
część fortepianową z istotną muzyka! 
nością i artyzmem.

Staraniem Kasyna i Koła lit. art. od­
był się Wieczór muzyki kameralnej. 
Jako wykonawcy Wystąpili pp. pro?. 
Dąbrowrski, dr. Bauer i Schmar, mu­
zycy znani pochlebnie ze swych po­
przednich występów. Zespół ten w y­
konał bardzo starannie fortepianowe 
Trio Eś-dur BeethoYeoa, o-raz Trio 
a-moll Czajkowskiego. Punktem kul­
minacyjnym programu był kwintet 
fortepianowy Es-dur óp. 44 Schuman­
na Gako współ wykonawcy wystąpili 
nadto pp. Pollaik — altówka i Prives 
— drugie skrzypce). Wykonanie tego 
kwintetu odznaczało się również wie! 
ką solidnością i świadczyło o bardzo 
sumiennej pracy.

Nie będziemy szczegółowo oceniać 
zalet poszczególnych wykonawców, 
gdyż jiiź kilkakrotnie o nich pisa­
liśmy. Jeszcze jednak raz podkreśla­
my z pełnem uznaniem inicjatywę, 
wytrwałość i rzetelną pracę wymie­
nionych muzyków, którzy tak wyda­
tnie pracują na polu muzyki kameral­
nej. Wyniki też są bardzo korzystne, 
gdyż zespół ten osiąga coraz większa 
precyzję i wykazuję wzrost zalet ąrty 
stycznych. Bardziej dyskretnie utrzy­
many współudział fortepianu przyczy 
niłby się do jeszcze korzystniejszego 
wyniku artystycznego, który niezale­
żnie od tego szczegółu zasługuje na 
pochlebną ocenę.

Adam Mit&ha,

W ażne d la  P. T. Inżynierów !
Zawiadamiamy u p r z e j  mie,  że objęliśmy

‘ . m  .
f iw ia t iw e ) s taw y  26991

Fabryk instrumentów geodezymych
STABRI It KIHHERUIS. I. Witttl

i posiadamy takowe stale na składzie
Leon Appet i Ska Lwów, Legionów 1.

Dla odsprzeda w co w ceny fabryczne.

■BOI

Z  Sali koncertowej.
B, Bęreżnicki — Wieczór muzyki kameralnej.

Wiolonczelista p. Bogdan Bereźnl- 
cki ..wystąpił onegdaj z bardzo intere­
sującym i wartościowym programem. 
Usłyszeliśmy więc przepiękną Sonatę 
Boceherińi‘ego, ’ oraz bardzo wdzięcz­
ny I zajmujący koncert d* Alberta. Ip- 
pisoha Suita (poraź pierwszy wyko­
nana we Lwowie) posiada wprawdzie 
momenty efektowne, co jednak n4e po 
kirywa się z dość problematyczną war 
tością tego utworu, który wykazuje 
dużo nieszczerej pozy., a nawet można 

uczynić mu zarzut efekclastwa. Pro­
gram obejmował nadto utwory Haen- 
dla, Dvoraka Itd.

Wykonanie powyższego programu 
odznaczało się nieprzeciętną sumien­
nością odtwórczą. P. Boreżnicki jest 
bardzo poważnym muzykiem i zasłu­

guje na baczną uwagę. Gra jego obfi­
tuje w momenty pierwszorzędne, 
świadczące najpochlebniej o zdolno­
ściach koncertanta. P. Bereźnickiego 
można już dzisiaj zaliczyć do powa­
żnych wiolonczelistów, dalszy rozwój 
naturalnie nie jest wykluczony i po­
winien przynieść pogłębienie — nie 
tyle strony ściśle artystycznej, bo ta 
przedstawia się bardzo korzystnie, — 
co szczegółów technicznych. Praca 
więc usilna w kierunku zdobycia peł­
nej precyzji technicznej przyczyni 
się do jeszcze wydatniejszego podnle 
sienią całokształtu gry, która — jak 
wspomniałem zasługuje na słowa 
szczerego uznania. Zwłaszcza ustępy 
nie wymagające brawury, technicznej 
wypadły nader korzystnie i pozwoliły

NADESŁANE. 
fZa tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy bądź to w czasie 

choroby śp. Walerji z Źołyńskich Sza- 
ferowtcj, bądź też w czasie Je] pogrze 
bu okazali nam w jakikolwiek sposób 
*wą życzliwość i współczucie, a w 
szczególności:-W. Panu dr. Marcele­
mu Puzie, lekarzowi miejskiemu w %  
dowej Wiszni i W. Panu dr. Aleksan­
drowi Jaklińsłdemu, dyrektorowi Sa­
natorium Czerwonego Krzyża we 
Lwowie, miejscowemu Przewielebne- 

I mu Duchowieństwu obu obrządków, 
| PT. Bractwu kościelnemu i PT. człon 
| kom chóru Szanownego Towarzy- 
I stwa „Proświta", tudzież wszystkim 
’ biorącym udział w oddaniu ostatniej 
i przysługi śp. Zmarłej, składamy w icj 
i drodze serdeczne podziękowanie, 
i 2693 Mąż | Rodzina.
; W Sądowej Wiszni, 14 marca 1928.

| PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA*
i NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY

LUDOWEJ.
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Imieniny marszałka 
Piłsudskiego.

Na muraeh miasta ukazała się ode­
zwa, podpisana przez przedstawicieli 
władz we Lwowie z wojewodą Bor­
kowskim na czele, wzywająca do uro 
czystego uczczenia imienin marszałka 
Piłsudskiego, w dniu 19 marca. Pro- 
sram uroczystości jest następujący:

W niedzielę, 18 marca o godz. 8-ej 
rano zawody w strzelaniu Związku 
Strzeleckiego na Cytadeli, o godz. 10 
rano takież zawody hufców szkolnych 
na strzelnicy wojskowej i szereg uro­
czystych poranków; o godz. 18 wiecz. 
dekoracja gmachów i capstrzyk or- 
kies.T wojskowych, oraz uroczyste 
wieczorki w różnych zrzeszeniach,

W poniedziałek, 19 marca o godz. 7 
rano „hasło wojsk polskich** odegrane 
na wieży ratuszowej, pobudka or­
kiestr wojskowych i cywilnych na uli­
cach miasta, o godz. 10 uroczyste na­
bożeństwo w bazylice łacińskiej, po- 
czem defilada wojska i przysposobie­
nia wojskowego pod pomnikiem Mic­
kiewicza. Równocześnie odbędą się 
nabożeństwa: o godz. 9 w cerkwi św. 
Jura i o godz. 10 w cerkwi prawosła­
wnej, w kościele ewangelickim i w sy 
nagodzę. 'O godz. 15 przedstawienie 
Kola amatorskiego, Klubu sportowego 
Policji Państw, w Teatrze Małym; o 
godz. 18.30 koncert orkiestry 14 pułku 
lianów Jazłowieokich z balkonu Tea­
tru Wielkiego; o godz. 19.30 uroczy­
ste przedstawienie „Strasznego Dwo- 
au* w Teatrze Wielkim z przemówie­
niem prof, Zakrzewskiego Stanisława 
i odegraniem hymhu narodowego.
O tej samej godz. w Teatrze Nowości, 
przemówienie dyr. Trzcińskiego i ode 
granie hymnu narodowego, poczerń 
przedstawienie —- według programu.

Sztuka i ekran.
Kino „Pałace**, — „Kean". — wyra’,; 
„Albatros" w Paryżu, Reż.: A, Wof- 
kow. W roli gŁ: Mozżućhin. Kolio 

1 Lisleukó.

Ilekroć wid2ę Mózżuchina, muszę 
zmienić o nim zdanie. Po „Casano- 
wie4* zdawało się, że jego przygasła 
gwiazda na nowo rozbłyśnie. cop.ra- 
wda przeważnie było to zasługą reży 
sera. Tutaj reżyser dał z siebie bar­
dzo mało, z wyjątkiem kilku dobrych 
momentów kinowych, sposób zaś uję­
cia roli Keanra budzi duże wątpliwości. 
Widz nie wie ani przez chwilę, kiedy 
Kean jest aktorem, a |iedy  człowie­
kiem, albowiem patos nie opuszcza

w M m  k e ś ł 6 w
Najgigantycznleiszy turór ludzkości 1 Najpotężniejsze arcydz.doby obecnej!

Film, który zadziwił świat calyl 
Ju i w! rótce na ekranath dwu kinoteatrów „KOPERNIKA-MARYSIEŃKI".
Mózżuchina nigdy, czy to wtedy, kie­
dy gra Romea, czy też kiedy sam ko­
cha (a może mu się to tylko zdaje). 
Ćyżby Mozżućhin chciał zrobić zKe- 
ana kabotyna i komedianta? Nie są­
dzę. To tylko włrte iatalnego scena- 
rjusza, a może też wytwórni, która 
nie potrafiła "się dotąd zdobyć na go­
dną partnerkę Mózżuchina. Wiadomo, 
że film francuski cierpi chronicznie na 
brak ładnych i zdolnych artystek. Je­
dynie Kolin był jak zawsze znakomi­
ty; reszta zespołu trzymała się szty­
wno i nienaturalnie. D w ie. ładne sce­
ny: początek i zakończenie, oraz do­
brze ujęty skrót szekspirowskiego 
„Hamleta" i „Romea i Julji". *

Kinoteatry „Kopernik** i „Marysieńka4 
„Niewolnica z Szanghaju". Wylw. „Ne 
rofiłm" w Berlinie. Reż.: G. v. Bolva-

ry. W roi, g!.: Goetzke, C. Boni, J.
Trevor.

Film interesujący ze względu na au 
tentyczne zdjęcia z ostatnich walk w 
Chinach, posiada żywe tempo i nie­
naganną grę. Bawi tylko naiwny sto­
sunek autora-europejczyka do przedr 
stawianych wydarzeń Oraz beznadziej 
nie szablorłowe zakończenie. Zespół 
aktorski niezmiernie sympatyczny, tak 
iż należy go imiennie wyszczególnić. 
A więc znakomity Goetzke w roli ge­
nerała Haj-Dung (!), wielce miłe ar­
tystki Agnes Petersen i Carmen Boni. 
pocieszny dziennikarz Curt Vssper- 
mao oraz autentyczny chińczyk Nie-n- 
Són-Ling, pamiętny z „Dag fina*4. Nie 
małą rolę odgrywają statyści, których 
w obfitości dostarczyła kolonia chiń­
ska w Berlinie. — Nadprogram do­
bry. st. ił.

Wiadomości bieżące.

WIERSZEM.

Humor i Selm.
Niejeden już o Sejmie 
Pisałem wam poemat;
Wkofr.u wyczerpał mi się koncept 
Na ten niewyczerpany tem at

Choć więc żartować tutaj 
Nie jestem dłużej zdolny.
Myślę* posłowie wkrótce w sobie 
Odnaką humor... mimowolny*

A chećby nie szukali.
To z każdym się założę,
2 e go odnajdą nolens vo!ens:
Bo im sam Rząd w tern dopomoże.

Janek.

1 7
Marzec

1928 .1

S o b o t a
Gertrudy 

JUtrO Gabrjela Cyr. 
Wschód słońca 5*50 

Zachód 1748

7 EATR WIELKI
Sobota 17 bm. o 3 J  popoł. „Pocałunek 

Kopciuszka*4, przedstawienie szkolne.
Sobota 17 bm. o 7.30 wiecz. „Hamlet*1, 

premiera.
Niedziela 18 bm. o 3.30 popoł. „Rycer­

skość wieśniacza4* i „Pajace44.
Niedziela 18 bm. o 7.30 wlecz. ..Hamlet**
Poniedziałek 19 bm „Straszny Dwór4* —* 

i  okazji Imienin Mas szalka Piłsudskiego.
Wtorek 20 bm. „Upiorywznowienie,

TEATR NOWOŚCL
Sobota 17 bm. „Tylko Ty...**
Niedziela 18 bm. o 3.30 popoł. „Najpięk­

niejsza z kobiet**.
Niedziela 18 bm. o 8 wiecz. „Tylko Ty~.‘‘
Poniedziałek 19 bm. o. 8 wiecz. „Tylko 

T y -”
Wtorek 20 bm. „Tylko Ty...*

TEATR MAŁY,
Sobota 17 bm. o godz. 4 pópef. „W Noe 

Świętojańską”, bajka dla dzieci W. Raorta.
Sobota 17 bm. o 7.30 wlecz, jed yn y  

wieczór humoru L. Wyrwicza*4.
Niedziela 18 bm. o 4 popot. „W Noc 

Świętojańska4*, bajka dla dzieci W. Raorta.

Niedziela 18 bm. g. 7.30 Uroczyste przed­
stawienie ku uczczeniu Imienin Mar. Plłsud 
śklego staraniem Klubu Sport Pol. Państw.

Poniedziałek 19 bm. „Ta, która zwy­
cięża4*.
k i n o t f a t r y .

MIEJSKI KINOTEATR kulturalno-oświa­
towy *w Teatrze Nowości: „Prastare Wil- 
no*\ „Światło Azji44.

Apollo: Polonia Restituta 1918—1920.
Casino: Ben Ali z Romanem Noyacą.
Chimera: Tajemnica buduaru hr. Loulou. 
Kopernik: Niewolnica z Szanghaju.
Lew: „Czarna Wenus*4.
Marysieńka: Niewolnica z Szangha­

ju.
Pałace: Świat kulis i zmysłów. *

CES0 S3S

-— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (ginach Muzeum Przemysłowego, uL 
Dzfeduszyckich 1). Wystawy zbiorowe: A. 
Harland Zajączkowskiej. J. Merkla z Wie­
dnia, M. Ruzamskiego i L Trusza. > 

a sc ® =
— Teatr Wielki. Dziś o godz. 3.30 popoł. 

po cenach najniższych ukaże się dla mło­
dzieży szkolnej prześliczna komedjo-bajka 
„Pocałunek Kopciuszka*4, w  doskonałej pre 
mjei owej reprezentacji artystycznej.

Dzisiejsza premjena „Hamleta*4, niegrane- 
go od kilkunastu lat we Lwowie, budzi o- 
gólne żywe zainteresowanie w naszem mie 
ście. Arcydzieło Szekspira podane będzie 
w  nowoczesnem ujęciu scenicznem, w q- 
derwaniu od stylów historycznych, ze sku­
pieniem całej uwagi na słowo poety. Auto­
rem tej oryginalnej inscenizacji jest reży­

ser J. Strachccki, który zarazem kreuje ty­
tułową postać tragedii. Inne główne posta­
cie odtworzą pp.: Łozińska, Rasińska, Bie­
lecki, Czaki, Dąbrowski, Dobrzański. Fer- 
tner, Guttner, Kieszc2yński, Modrzewski, 
Rasiński, Szyndler, Wożnik i Zabielskl. De­
koracje art. mai. Różańskiego. Nowe ko­
stiumy, zaprojektowane przez p. Różań­
skiego wykonała pracownia teatralna pod 
kierunkiem p. Lindhardtowej. „Hamlet*4 po­
wtórzony będzie jutro w niedzielę wieczór.

— 100-ną rocznicę urodzin Henryka Ib­
sena, jednego z największych nowocze­
snych poetów dramatycznych, którą w bie 
źącym miesiącu święci uroczyście cały 
świat kulturalny, — uczci także miejska 
Scena lwowska w dniu 20 bm.. jako w sam 
dzień rocznicy Ibsena, wznowieniem arcy-

Mziela wielkiego twórcy p. t. „Upiory*4.
— Dziś świetny humorysta Leon Wyr- 

wlcz d>aije jedyny wieczór humoru w  Te­
atrze Małym. Będzie to prawdziwa uczta 
dla licznych wielbicieli tego artysty z bożej 
łaski, który jest zarazem autorem i od­
twórcą świetnych monologów, odznaczają­
cych się niepospolitym darem obserwacji i 
satyrycznem zacięciem.

— Dziś I jutro dla dzieci Teatr Mały daje 
dwa przedstawienia po cenach zniżonych. 
Przez małoletnich artystów zostanie ode­
graną śliczna bajka W. Raorta pt „W Noc 
świętojańska**, w barwnych, kostiumach z 
udziałem śpiewaczki uczenięy prof. Zarem­
by p. Mirko i popisem tanecznym sokoły 
baletowej p. Burkiackiej. Przeusiawienle to 
według oceny krytyków, stoi na wysokim 
poziomie artystycznym, dajęc wiele pięk­
nych wrażeń młodocianymi widzom.

— Nowy program w Kinoteatrze Nowo. 
ścl. Z dniem dzisiejszym rozpoczyna wy­
świetlać Miejski Kinoteatr Nowości nowy 
wspaniały film naukowo-podróżhiczy p. Ł 
„Wyprawa Rasmusena do bieguna północ­
nego**. Celem urozmaicenia programu wy­
świetlone* zostaną dwie świetne komsdje 
P. t. „Dyzfo na plaży** i „Pies jako zwro- 

«tndozy‘‘. Dziś wyświetlone zostaną trzy se­
anse. a mianowicie o godz. 1, 3 i  5-tej. na­
tomiast jutro w niedzielę poranku filmo­
wego wyjątkowo nie będzie, z powodu 
urządzonego przez Korpus Kadetów w Te 
atrze Nowości poranku ku czci Marsz. Jó­
zefa Piłsudskiego.

•  0 --
Twięzek Obrońców Lwowa zawiadamia, 

swych członków, ich rodziny i sympaty-

LESLIE CfflLDS. 4)

Zatarte ślady.
(Ciąg dalszy.)

Skończywszy badanie ciała mój szef 
rozejrzał się po pokoju, a następnie 
wyjrzał na korytarz. Tu wlepił z natę­
żeniem oczy w lampę, wiszącą u sufitu, 
wprost frontowych drzwi, na wysoko­
ści jakich ośnru stóp nad podłogą. W  
tej chwili wszedł policjant w towarzy­
stwie gospodyni, pani Andrews, i She- 
ridan zaczął ją badać.

Pani Andrews, kiedy pani stąd 
wyjechała na wieś?

— Trzeciego lipca.
— I powróciła pani przed trzema 

dniami, właśnie gdy odkryto morder­
stwo?

— Tak proszę pana. Doznałam stra­
sznego wstrząśnienia.

— Ten dom ma urządzenia elektry­
czne i gazowe, nieprawdaż?

— Tak, al© gazu używamy tylko cb 
gotowania.

— Czy pani posługiwała się kiedy 
tamtą lampą gazową, wiszącą w kory­
tarzu?

— Oh, nie. Już od paru lat się nie 
pa& Używamy tylko światła elektry­

cznego, proszę pana. Gotuję na gazie, 
ale przed jakiemiś trzema laty, pan Sa- 
trock kazał założyć instalacje elektry­
czne i od tego czasu oświetlenie gazo­
we wyszło zupełnie z użycia.

— Czy jest w domu telefon?
— Nie, proszę pana, pan Sitrock ni­

gdy go nie chciał założyć.
— A teraz proszę ma powiedzieć, pa­

ni Andrews, jak często pan Sitrock i 
pani miewaliście gości \ interesantów 
i co to byli za jedni?

— Pan Sitrock prowadził samotne 
życie i małośmy tu kogo widywali. 
Przedewszystkiera zachodził tu posła- 
niec ze sklepu Spożywczego, James, 
który pracuje w firmie „Sunlight44 na 
rogu.

— .Takiego on jest. wzrostu?
— Taki prawiie, jak pan.
—’ Dalej. Kto jeszcze?
— Następnie pierwszego każdego
miesiąca przychodzili funkcjonariusz

z gazowni sprawdzić gazomierz a co 
trzy miesiące zjawiał się sam funkcjo­
nariusz „od elektryczności i od wody44.

— Niech mł pani opisze, jak ci ludzie 
wyglądali?

— Więc, proszę pana, Dodson, ten od 
„ełektrycznści i od wody44 jest stary i 
nie bardzo wysoki. Służy już od wielu* 
lat w elektrowni, jako inkasent.

Ten „od gazu41 jest znowuż wysmu­
kły, młody i dopiero niedawno nastał. 
Nie wiem nawet, jak się nazywa.

—- Któż tu jeszcze oprócz nich przy­
chodził?

— Następnie od czasu do czasu, 
wpada do mnie mój siostrzeniec, Albert 
Smith i jego żona. Mieszkają na West 
Side.

— Z czego żyje i czem się trudni pa- 
fń siostrzeniec?

— Jest modelarzem.
— Jak wygląda?
— Albert? Jest ciężki, przysadzisty, 

ma dwadzieścia osiem lat i zajmuje się 
tylko swojeml sprawami

— Czy oprócz tych ludzi, których 
pani wymieniła nikt więcej nie zacho­
dził tu regularnie?

— Czasami pokazywał się jakiś prze­
kupień, ale, jak już panu powiedziałam 
pan Sitrock pędził samotne życie, a co 
do mnie, to w  tej części miasta, nie 
znam ani pół tuzina ludzi

— Czy zna pani pana Jamesa Sifcro- 
cka, bratanka zabitego? — zapyta! 
znienacka, ostrym tonem Sheridan.

—■ Nie, proszę pana, nie znam i na­
wet go nigdy nie widziałam. Zobaczy­
łam go po raz pierwszy, dopiero teraz, 
po morderstwie. O ile wiem, w ciągu 
ostatnich siedmiu lat ani razu nie od­
wiedzał pana Sitrocka*

—— Ile osób wiedziało o pani wyjeż- 
dzie na wieś. trzeciego lipca?

— Ile? Naturalnie, przede wszystkim  
pan Sitrock. Następnie powiedziałam 
sama subiektowi ze sklepu spożywcze­
go, że .mnie przez tydzień nie będzie. 
Zawiadomiłam również o tern mego sio 
strzeńca i jego żonę, żeby się czasem 
nie wybrali z wizytą w czasie mojej 
nieobecności Widzi pan, pan Sitrock, 
miał się przez ten czas stołować na 
mieście, tak że faktycznie o moim wy- 
jeżdzie wiedzieli wszyscy moi znajomi.

Sheridan wolnym krokiem podążył 
przez korytarz do kuchni Pani An­
drews poszła za nim, rozprawiając wy­
czerpująco o Zdarzeniach ostatnich kil­
ku dni i wyrażając żal, że jej kuchnia 
nie wyglądała tak czysto, jak zazwy­
czaj. Stanąwszy na środku kulinarne­
go przybytku, detektyw zdawał się 
cjłonąć oczami każdy, znajdujący się 
tam przedmiot Rzucił ukośne spojrze­
nie na gazomierz, w rogu kuchni zaj­
rzał jeszcze do paru ubikacyj i zrobiw­
szy kHka notatek w książce, którą za­
zwyczaj nosił ze sobą, oznajmił, że nic 
mu już tu więcej nie pozostaje do zro­
bienia. Wyszliśmy na ulicę i wsiedliś­
my do samochodu. Zwróciwszy się do 
Wycoffa, powiedział:

(C. d. nast.),
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&męto polskiego filmu Świętem  chw&fy narodowej I
1D18 PocząteK o 3-ciej

D!a młodzieży o 3-ciej 
wstęp po 60 gr.

i śwfęt^ad 11 do 2; do Jej zaś zwie­
dzania Uprawnia normalny, bilet wstępu.

— Do byłych uczenie Państw. Gitnn. Żeń 
skiego im. król. Jadwigi we Lwowie. Za­
wiadamia się, że w sobotę 17 bm. o godz. 
7 wlecz, odbędzie się zebranie abititrjentek 
Państw. Giinn. Zeń. im. król. Jadwigi we 
Lwowie w sali kl. VII bm. (parter) w Głó 

■wnym gmachu gimnazjum (ul. Akade­
micka 1). Komitet organizacyjny.

— Każda Pani w swoim własnym dobrze 
zrozumianym interesie powinna nabywać 
bieliznę damska tafn, gdzie kupi dobrze ł 
kupi tanio. Wybredny gust, wykwintne 
wykonanie, pierwszorzędna iakpść, a niskie 
ceny, oto zalety bielizny damskiej, którą 
posiada fta składzie w wielkim wyborze 
firma Józefa Nowaka, pi. Mariacki 6.

— Posiedzenie Sekcji Polonistów T. N. 
S. W. Dnia 17 bm. w sobotę odbędzie się
0 godz. 5.30 popoł. w sali .konferencyjnej 
gimnazjum irn. Stefana Batorego posiedze­
nie Sekcji Polonistów T. N. S. W., na któ- 
rem wygłosi prof. M. Stecków referat p. t. 
„Postulaty zawodowe nauczycieli języka 
polskiego**.

Zwyczajne walne zgromadzenie 7awo 
dowego Związku Literatów Polskich odbę­
dzie się w niedzielę 18 bm. w Zakładzie 
Mister]! Sztuki Nowożytnej, gmach posej- 
mowy II p. od ul. Marszałkowskiej, o godz. 
10.30-przędpol. Na porządku obrad m. in. 
srarawa budowy domu dla literatów i wy­
bory uzupełniające do Komisji rewizyjnej. 
W razie braku kompletu odbędzie się wal­
ne .zgromadzenie o godz. 11,

— Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, 
Oddział Lwowski urzęduje w swym lokalu, 
Lwów, ul. Sokoła 4, II p. we wtorki i piąt­
ki od 18—19 i w czwartki od 12 30 - 13. — 
Zgłoszenia nowych członków (wydawanie
1 przyjmowanie deklaracji) oraz informade 
załatwia z grzeczności firma Pr. Krawiań- 
skł — St. Czołowski, Lwów. pi. Mariacki 8, 
codziennie tylko od 9 do 10. Przypomina 
się. że przy prolongowaniu legitymacji po 
1 lipca br. wkładka jest podwyższona o 3 
zł. Zarazem podaje się do wiadomości, że 
przy Lwowskim Gddziele utworzono Koło 
Akademickie; wkładki akademickie roczne 
wynoszę 5 zł„ oraz 30 gr. na Ligę Och o- 
ny Przyrody, nowowstępujący są uwolnie­
ni od wpisowego i opłaty na rozbudowę.

- ® -
Akadcmickie Kolo Przyjaciół Cze­

chosłowacji zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 18 b. ni. o godzinie 11-tej przed­
południem w sali Czytelni Akademic­
kiej przy ul. Łozińskiego 7 odbędzie się 
walne zebranie członków i sympaty­
ków Kola z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie prof. dr. Spła- 
wińskiego; 2. Sprawozdanie ustępujące 
go zarządu; 3. Uzupełniające Wybory 
zarządu; 4. Program działalności nowe­
go zarządu; 5* Wnioski.

— Rozbudowa Państwowe! Szkoły 
Przemysłowej we Lwowie, o którą 
dyrekcja i grono tej szkoły czyniło u-

siłne staran ia. od paru lat, p zys J a  
w tym roku do skutku dzięki więk­
szym kredytom, udzielonym przez 
Rząd. Dzielnica nasza była pod tym 
względem dotychczas zaniedba ą. Pod 
czas gdy w b. Królestwie postawiono 
w ciągu ostatnich lat kilkanaście wspa 
niałych budynków dla szkół przemy­
słowych i technicznych. W Malopolsce 
obecna rozbudowa Państwowej Szko­
ły Przemysłowej we Lwowie jest pier 
wszą większą budową w dżinie szkol­
nictwa zawodowego. Rozbudowy któ 
rej koszt wynosić będzie kilka milio­
nów złotych — rozłożona jest na trzy 
lata. Po wykończeniu i urządzeniu 
wszystkich pracowni, laboratoriów i 
warsztatów szkoła lwowska lędzie 
największym tego rodzkju zakładem 
naukowym w Polsce z frekwencją 
1200—1300 uczniów ' i uczenie. Po tej 
rozbudowie, obok istniejących już 
szkół i wydziałów projektowane są: 
szkoła melioracyjna, średnia szkoła 
budowlana, oraz dwie specjalne szko- 
iy rzemi osiowe dla obróbki ^aimenia 
i precyzyjnej mechaniki.
—•■trzy- wygrane w jednym tygodniu 

radly na Losy Loterji Klasowej u n s  
kupiot €. Nr. 53355, 62632, 8022. (5003). 
Spizedaż losów nowej Loterii wkrót­
ce się rozpocznie. — Dom Bankowy 
Schiitz i Chajes, Lwów, p» Marjaćki7 
(róg ui. Kopernika). 2721

— Zagadkowa sprawa. Władzę połł 
cyj.ne otrzymały wczoraj depesze od 
prefektury policji czerniowieckiej z 
prośbą o przytrzymanie niejakiej An­
ny Bibington, Angielki, która uprowa­
dziła dwoje dzieci obywatela ziem­
skiego Megnera i umknęła z niemi 
prząj Polskę do Niemiec. Władze poT 
cyjne zarządziły* inwigilację na prze­
strzeni między Lwowem a granica 
inwigilacją ta jednak nie dała ną ra-

! złe wyników. Bliższe szczegóły tej
\ sensacyjnej w każdym razie sprawy 

nie są znane.
— AreszJowanśe brutalne] kobiety. 

Policja aresztowała wczoraj Annę
\ Szafrańska, przybyła z Dubna. — za
i ciężkie pobicie Karola Starcka, zamie­

szkałego przy ul. Gazowej L 18.
— Wtamąnie strychowe. Nieznani 

sprawcy kłam ali się wczorajszej no­
cy na strych kamienicy przy ni. Ja­
giellońskiej 6 i skradli na szkodę Emnla 
Schmierera bieliznę — wartości kilku 
tysięcy z l

G M n e m a  żona zamordowała męża.
Sąsiedzi ujęli morderczynię.

Sambor, (Tel. wł.), W  Prusach, w 
tutejszym powiecie, dokonane zosta­
ło onegdaj ohydne morderstwo na 
osobie gospodarza Józefa Krzyka r. 
Kwyka, popełnione przez jego 56-Ie- 
tnią. głuchoniemą żonę Julję.

Oto gdy Kwyk około godz. 9 rano 
spoczywał jeszcze w łóżku, żona jego 
pozamykawszy drzwi w chałupie za­
dała mu ostrzem siekiery 8 ciężkich 

.ran w głowę, poczem słabe oznaki ży­
cia dającego męża ściągnęła z łóżka, 
przyczem usiłowała go ukryć w ko­
morze, aby zwłoki jego w ciągu nocy 
niepostrzeżenie wynieść z chałupy, 
wrzucić do studni lub na w pobliżu 
znajdujący się tor kolejowy.

Na słaby krzyk denata przybył w 
pobliżu mieszkający sasiad Paweł Bi- 
łyk, a słysząc jęki dochodzące z izby. 
usiłował wedrzeć się do chałupy, a

drzwi były zamknięte, próbował 
otworzyć okno, Kwykowa udaremni­
ła jednak zamiar Biłyka, uderzając go 
kilkakrotnie kijem po rękach. W ów­
czas Biłyk prżywołał swego brata 
oraz sąsiada Semena Hrymalika i 
wszyscy trzej wyważyli drzwi i we­
szli do izby, gdzie natknęli! na leżą­
cego u progu drzwi, wiodących do 
sieni, w agonji już pozźostajacego Kwy 
ka, który w niedługim czasie potem 
życie zakończył.

Tymczasem Julja Kwykowa zajęta 
była zmywaniem krwi z podłogi i ze 
sprzętów, jak niemniej ze siekiery, 
którą po obmyciu ukryła za drzwia­
mi w sieni. Ponieważ Kwykowa jest 
głuchoniemą, nie zdołano jej na razie 
przesłuchać, lecz odstawiono do wię­
zienia tutejszego sądu.

o oszusta
Sfałszował legitymację akademicką i wydawał naiwnym fałszywe dyplotąy

honorowe A. Z. S.

ków, że 18 bm. o godz. 21 rozpocznie się 
towarzyska zabawa z tańcami i urozmaico­
nym programem, w lokalu własnym przy 
ul Rutowskiego 11 II p. Goście mile wi­
dziani.

— Kurs modelarstwa lotniczego. Komitet 
Woj. LOPP we Lwowie organizuje kurs 
modelarstwa lotniczego dla interesujących 
się tę dziedziną lotnictwa. Kurs ten trwać 
będzie 2 razy tygodniowo, od godz. 16—19. 
będzie razy tygodniowo, od godz. 16—19.. 
Kurs rozpocznie się z końcem marca o ile 
zgłosi się odpowiednia liczba uczestników. 
Wpisy na kurs przyjmuje Komitet Woj. 
LOPP. gmach Województwa 1 p. od godz. 
9—13-tej. Opłata miesięczna wynosi 10 zł., 
w czem wliczony jest materiał potrzebny 
do budowy modeli. Wpisy trwają do 25 
bm.

— Kurs wakacyjny. Dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych powiatu kamioneckie. 
go i sąsiednich projektowane są na lipiec 
b. r. dwa kursa dokształcające, które od­
będą stę w Kamionce Strumiłowej; a to:
1) kurs umuzykalnienia i  rysunków, oraz
2) kurs geograficzno-przyrodniczy. Na żą­
danie udziela informacyj inspektor szkolny 
Strumiłowej.

— Roczne walne zgromadzenie Małopol­
skiego Twa Ogrodniczego we Lwowie od­
będzie się w niedzielę, 18 bm. o godz. 5 
popoł. w sali Twa Gospodar. Wschodniej 
Małopolski, przy ul. Kopernika 20.

— II posiedzenie Kola Lwowskiego T. N. 
5. W. odbędzie się dnia 17 marca b. r. o 
godz. 730 wiecz. w zwykłej sali posiedzeń 
Koła Gimn. I. ul Kubali ki. VI a. Porządek 
dzienny: 1) protokół z ostatniego posie­
dzenia 2) referat dr. Zdzisława Zygulskic- 
go p. t. „Nauczyciel i młodzież w szkołę 
obecnej**, 3) wybór 43 delęgatów na Ziazd 
Okręgowy lwowski T. N. S. W., 4) sprawy 
organizacyjne, 5) wnioski i interpelacje.

— Lwowskie To w. Śpiewackie „Harfa*4 
zawiadamia swych członków, że próby od­
bywają się w lokalu Twa przy ul. Oss >liń- 
skich 11 we wtorki i piątki od godz. 7—9 
pod artystycznera kierownictwem JWP. dr. 
Ptaszka.

— Staraniem Związku rekolekcyjnego
odbędą się rekolekcje konferencyjne w ko­
ściele SS. Klarysek (uL Łyczakowska). Po­
czątek w niedziele 18 bm. o godz. 11 przed 
południem. Rekolekcje zamknięte w Podka- 
mieniu odbędą się w dwu serjach. Pierw­
sza od 20 III do 24 III, druga między 31 III 
a 4 IV br. Zgłoszenia i informacje: Pie­
karska 28 I p. codziennie od 19,15 do 20-tej 
(z wyjątkiem niedziel).,

— Walne zgromadzenie Polskiego Twa 
emerytowanych urzędników i nauczycieli 
państwowych tudzież ich wdów I sierót we 
Lwowie odbędzie się dnia 25 bm. o godz.
1 I-tej w lokalu Twa, ul. Piłsudskiego 11 
I p.

— Kasyno I KoJo Lłt.-Art we Lwowie
urządza w niedzielę 18 bm. o godz. 17.30 
wieczór p. t. „Taniec w zwięrciedle wie­
ków". Program wieczoru wypełnią obrazy 
choreograficzne, przedstawiające taniec e- 
gipski, grecki, rzymski, średniowieczny 
staropolski, bojarski, gawot, menuet, laen- 
dlevra; walca, polkę-francuskę, połkę-mazur 
kę, narodowe tańce polskie, wreszcie tań­
ce nowoczesne. Obrazy te ułożył balet- 
mistrz Teatrów Miejskich p. Józef Ciesiel­
ski. Tańce wykonają uproszeni ainatorowic 
i amatorki Pokaz obrazów poprzedzi pre­
lekcja p. Seweryna Przybylsikaego. Ilustra­
cja muzyczna p. Kordika. \

— Dowiadujemy się w ostatnie] chwili, 
ie Zjednoczone Fabryki Maszyn „Unia" 
Tów. Ąkc. Oddział C. .Bhńnwe i Syn w 
Bydgoszczy, wyrabiające specjalnie traki 
i wszelkie maszyny do obróbki drzewa, u- 
zyskały znowu patenty na wykonane ule­
pszenia konstrukcyjne, a mianowicie na 
przyrząd w traku walcowym do natych­
miastowego włączenia i wyłączenia posu­
wu w trakach oraz na piłę Trakową do 
rżnięcia cienkich desek. 2694

— Polskie Towarzystwo Matematyczne. 
Zapowiedziane na 17 bm, posiedzenie nau­
kowe nie Odbędzie się. Zamiast tego od­
będzie się posiedzenie we wtorek 20 bm. 
o godz. 20.15 w sałi I U. J. K. z tym sa­
mym porządkiem dziennym.

'r- Cykl wykładów' „O małżeństwie chrze 
fteiJuAsklem4*. Dziś (w sobotę 17 marca) o 
7 wiecz w sali im. Kopernuka, nowy Uniw., 
wykład Witolda ks. Czartoryskiego p. t. 
..Przed zawarciem małżeństwa**. Jutro (w 
niedzielę 18 bm.) wyjątkowo o gędz. *5 po 
poł wykład prof. dra R. Longchampsa de 
Berjer p. t. Zawarcie i rozwiązanie mał­
żeństwa według obecnego prawa polskie­
go"

•— Otwarcie wystawy rysunków Albre­
chta Duer;ra. W 400 rocznicę śmierci Al­
brechta Duerera otwiera Zarząd Muzeum 
tm. Lubomirskich (Ossolineum) wystawę ry 
rynków genialnego artysty w oryginałach' 
przechowywanych we własnych zbiorach. 
Wystawa zostanie otwarta w niedzielę 18 
bfn. o godz.; 30, przemówieniem Kuratora 
Ossolineum , ks. Andrzeja Lubomirskiego, 
ppćzem hr. Leon Piniński wygłosi krótką 
prelekcję o Dnererze zaś Kustosz Muzeum 
dr. M. Gębarowicz objaśni wystawione ry­
sunki. Spodziewać się należy, że publicz­
ność lwowska nie zaniedba wyjątkowej spo 
lobności zapoznania się z bezcennymi ory­
ginałami wielkiego mistrza niemieckiego re 
nesansu i zwiedzać będzie wystawę, która 
trwać będzie tylko 14 dni. Wystawa otwar 
ta codziennie od godz. 10—2, w niedziele

Wydział śledczy zajmował się w 
dniu wczorajszym sprawą szeregu o- 
szustw, popelniorkyih w ostatnim cza­
sie vprzez niejakiego Marcelego Melle­

ra, Ifczącego 26 lat, efekTotechnifc*, 
rzekomo urzędnika prywatnego, za­
mieszkałego przy ul. Wyspiańskiego 5. 

Marceli Meller należał do tych nie-

bicsk.th ptaków, co to nie sfeia anto- 
rzą a wiodą szeroko rozlewne żvci% 
czerpiąc dochody z męth^ch źródeł I 
rozporządzając mnóstwem pieniędzy, 
napływających do kieszeni oszustów 
ze strony naiwnych ludzi, lecących ra 
lep ich oszukańczych pomysłów. Aby 
tern łatwiej grasować w świecie Iwo w 
skich nababów Heller, który już Pył 
karany za oszustwo,
zaopatrzył się w legitymację akade­
micką na nazwisko Brunona Aleksan­

drowicza,
naturalnie sfałszował na nłef pieczęć 
uniwersytecką i podpis dziekana I u* 
chodzi i odtąd za słuchacza wydziału 
matematyczno - przyrodniczego, chm- 
ciaz rozporządzał również biletami, ^a 
których figurował Jako słuchacz m eiy 
Cyny.
Tałszujc dyplomy honorowe A. Z. S.

Pomysłowy oszust wydrukował łc- 
dy da dużych kartonach „dyplomy In- 
noroN* e Akademickiego Związku Spor 
towego4* za zasługi, położone oko­
ło założenia i rozwoju Związku, jako- 
też za wydatne poparcie budowy „?  ir 
ku zdrowia Akademika4*. Heller spo­
rządził tedy dyplomy dwojakiego ty­
pu: katolikom, kfórych szczęściem file 
wielu daio wziąć się na lep sprytnemu 
oszustowi, wręczał dyplomy o powyż­
szej treści a do żydowskich „mecena* 
sów sportu44 trafiał w ten sposób, że 
pod tytułem „Akademicki Związek 
sportowy" pomieścił dużerni złoteiui 
literami nazwę towarzystwa sporto we 
go „Makkabi44.

Sporo łatwowiernych a naiwnych 
ludzi padło ofiarą oszusta, który wr*z 
z dwoma podobnymi sobie spólnikam! 
śmiał się w dachu z naiwności ludzkiej 
i zagarnia! duże sumy zarówno w do­
larach, jak i złotych, aż wreszcie 
wpadł w ręce policji, która przep *o- 
wadziWszy w jego mieszkaniu przy iL 
Wyspiańskiego rewizję, zabrała kilka­
dziesiąt przygotowanych już „dyplo­
mów honorowych" 1 zakwestionowała 
znaczną Surrę p?eniężną, pochodzącą Z 
tego mętnego źródła.

rikcyjfty „raut reprezentacyjny AZS44.
Dochodzenia policyjne wpadły na 

wieje innych sprawek oszus a, który 
w styczniu br. porozsyłał do wielu o- 
sób, szczególnie ze sfer kupieckich, za 
proszenia na „reprezentacyjny raut A.
Z. S.‘ w sali Domu Narodoego. Raut 
ten był tylko fikcyjnym wym ys’. m. 
szczwanego oszusta i naturalnie nie 
odbył się wcale, Heller bowiem jako 
delegat „Związku4* pobrał przy tej 
sposobności znaczne sumy od wielu o- 
sób za „honorowe karty*4 wstępu na 
ów rau t Sporo osób. k óre wybrały 
się na ów „sportowy" raut, zastawszy 
zamktręte drzwi w Na rodnym Domu, 
me mbgto sob?e wytMmaczyć przv- 
czyny tego nagłego a taiemnlczo-ano- 
nimowogo odwołania karnawałowej 

; zabawy. Wiedział o tern iedynie o- 
! Szust. który nie po raz pierwszy -wy- 
j prowadził w oole w podobny sposób 
j  naiwnych ludzi.
i

Heller zbierał I «a ociemniałych in- 
walMow.

Wśród papierów, znalezionych n 
Hellera w czasie rewizji osobistej, znaj 
dowaia się też leg; ymacje, — u- 
powa/:n’a ?ąca go do zbierania sk*ad“k 
na rzecz „Towarzystwa oc^mniałycb , 
ofiar wojny — Latarnia". Akt ten nod 

; pieczęć województwa i nr. 1681 z d \  
14 czerwca 1926 r. Bliższe dochodze­
nia wykażą niewątpliwie, wiele osz i vt 
ten. żerujący na nędzy życiowej ocie­
mniałych inwalidów, pobrał w ten .o- 
szukańczy sposób do swej kieszeni.

Marceli Heller, ów niebieski ptak, 
osiadł wreszcie w policyjnej klatce 
Zapewne nierychk) z niej wyfrunę v 
świat i ną k :lka lat uwolni ludzi od 
zmory swyoh rafinowanych pomysłów 
oszukańczych.

M A  I I T I C C A  p ię k n a  o o d a ru n k ! ro lera  N A  tanio oą ROW SKI- R 'X-
t W A R ZI^SK I . W w. Ih ttte l O eorg^a) 2664



8 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 17 z dnia 18 marca 1928.

KINO „LEW*' Dziś sobola 17/111 PREHIERA

" ■ C S T *  D O L O R E S  C O S T ELLD
znana z arcyfilmów jak: „Don juan", Bestja morska“ i inn wystąpi w dramacie niezba­

danych tajników duszy ludzkiej p. t :  ?* 27u3

ZA MILJON DOLARÓW (Na fali życia) 
komedia 2-aktowa i „ P r z y g o d y  u r w i s z ó w " .

płód, potem wydawany w formie skoń | dzników“ krótko, tworzył ich — przez
ozonej. Goethe tworzył Fausta przez | ćwierć wieku
lat trzydzieści: Yiotor Hugo pisał „Nę aa© a»

Praca oświatowa w wojsku

Anegdoty o twórcach.
Technika tworzenia, interesującą nie 

tylko psychologów, lecz i każdego, 
pragnącego poza dziełem ujrzeć duszę 
artysty, nie posiada prawideł.

Wybitny talent zawsze przezwycię­
ży trudności, choć niejednokrotnie przy 
padek, ten przysłowiowy „łut szczę­
ścia44, decyduje o losach młodocianego 
artysty.

Słynny rzeźbiarz Canova, wnuk mu­
larza zdobył rozgłos w domu chleboda 
wcy swej rodziny, gdy dziecięcą dło­
nią „wyrzeźbił4* lwa z ciasta.

Nasz poprzednik Grottgera, Orłów- 
ski, będąc malcem, zwrócił na siebie u 
wagę ks. Czartoryskiej rysunkami na 
ścianach karczmy, własności swych ro 
dziców.

Muzycy już w najmłodszym wieku 
niejednokrotnie byli przeceniani, jako 
„cudowne dzieci44, ale Odyniec przeka- 
za? nam w swych „Wspomnieniach** 
śliczny obrazek maleńkiego Szopena, 
który omdlał wśród zebranych gości, 
myślą lecących po zaczarowanem koh 
jego wizji muzycznej i dopiero sędziwy 
jeden z najbardziej znanych wówczas 
poetów Ursyn Niemcewicz, powstrzy­
mał dziecko-twórcę od męczącej itnpro 
wizacji.

Słynna Aurora Dudevant (Georges 
Sand) dla której Szopen tyle poświęcił 
uczucia, lat życia i zdrowia, pisała, że 
nasz Tvielki muzyk miewał natchnienia 
zupełnie niespodziewane: na spacerze, 
wśród gości, nocą zaczynały brzmieć 
w jego wyobraźni meiodje, potem wie 
lokrotn/e przerabiane na to jedynie, a- 
by twórca ostatecznie ustalił je w pier­
wotnej postaci.

Szoren odrazu zdobył uznanie. „Fhl 
kał* Moniuszki jedenaście lat czekała w 
biurze Opery na przedstawienie i osta- 
tecznie. gdy w 1857 r. Moniuszko przy 
był do Warsza wy, aby ujrzeć swe dzie 
to na scenie, przypadek sprawił, że 
„Halka44 ukazała się rta scenie w innej, 
niż pierwotnie postaci. Moniuszko 
przejrzawszy partyturę, wracał już do 
Wilna, gdy z powodu kry, płynącej po 
Wiśle musiano rozebrać ówczesny 
most, a kompozytor przymusowo zo- 
stał w stolicy.

Zwierzył się wówczas wybitnemu 
poecie Wolskiemu, że zamierza rozsze 
rzyć akcję „Halki44. Wolski „cygan-po 
eta4‘ przymusowo z kolei zamknięty 
przez Moniuszkę w pokoju, przez parę 
dni rozszerzał sceny i dopisywał arje, 
między innemi: „Szumią jodły na gór 
szczycie44, a Moniuszko odrazu kompo­
nował muzykę — było to dziełem 
wspólnego natchninie.

Czasem najbardziej utalentowani pi­
sarze używają środków sztucznych dla 
podniety swej wyobraźni. Honore de 
Balzac pijał dużo mocnej czarnej ka- 
wy.Wiemy nadto, że Baizac Sprowa­
dził do siebie pewoego facecionistę zna- 
nego z anegdotek i rzekomo wielkiej po 
mysłowości. Miał on poddawać plany 
artystyczne wielkiemu pisarzowi, ale 
ubogi gawędziarz zagospodarował się 
u Balzaca, stracił wenę i sfilistrzał bur- 
źuazyjnie. Próżno Balzac budził go na 
gle w nocy żądając tematu: próżniak 
wolał spać....

Nie możną powiedzieć, by wino by­
ło podnietą do twórczości, choć już 
sławny chiński poeta Li-Tai-Pe w VIII 
wieku napisał: „Czuję, że moja dusza 
jest chora, więc znów me usta na 
szklance zwisły44. Cyrano de Bergerac 
był według biografów dość wstrzemię 
źliwym w używaniu białego lub czer­
wonego nektaru a podniecające chwi­
lowo środki unieszczęśiiwiły i skróciły 
źyoie Heinemu, Edgarowi Poe i Bau- 
deIair4owi.

1 Natchnieniem także trzeba przyznać 
są chwile ostatecznych wyników ba­
dań matematycznych. Sławny matema 
tyk Henri Poincare, brat obecnego pre ( 
mjera francuskiego nie mógł kiedyś 
rozwiązać ważnego zagadnienia, prze- j 
stał się niem zajmować. Po pani tygo- J  
dniach zupełnie nagle, wstępując na 
stopnie autobusu, uświadomił sobie wa 
runki rozwiązania i dzieło wykonał. I

Natchnienie bywa,., długoletnie. Sień j 
kiewaoz mówił, że latami nosi w duszy !

Wojsko nie ogranicza się tylko do 
wyuczenia musztry i wyrobienia z 
surowego materiału rektuckiego dziel 
nych żołnierzyj ale prowadzi też na 
szeroką skalę zakrojoną, akcję kultu­
ralno - oświatową wśród żołnierzy. 
Stale odbywające się kursy dla anal­
fabetów wiodą planową i skuteczną 
walkę z ciemnotą w armji, i tern sa­
mem j w społeczeństwie, któremu ar 
mja oddaje corocznie jego dzieci, już 
jako ludzi dojrzałych — mających po 
za sobą pewną szkolę życiową.
Ta akcja, od szeregu już lat skutecz­
nie przeprowadzana, dostarcza społe­
czeństwu coroku świeżych kadr u- 
świadomionych i patriotycznych oby­
wateli.

W czwartek, dnia 15 bm. w sali 
„Gwiazdy44, byliśmy świadkami dru­
giej z rzędu uroczystości, rozdania 
nagród i świadectw żołnierzom tym 
razem z 5 pap., 6pac., 6 p lot?*!czego i 
13 dak., którzy w okresie zimowym 
1927-28 uczęszczali na kursa wojsko­
we, przymusowego nauczania, trwają 
ce od 3 listopada 1927 r. do 29 lutego 
br.

Na uroczystości, byli obecni tn. iii 
pułk. dr. Pietras im konniendanta gar­
nizonu, wizytator Tad. Witwicki im. 
Kuratorium, inspektor Kuchciak 
dyr. Władyka, ppulk. inż. Englisch. 
mjr. Kozłowski, mjr. Szęchińskj i wie­
lu oficerów, oraz orkiestra 26 pp.

Na ws tęę*e p mjr. Kiink ref ośw. złożył 
wyczerpujące sprawozdanie z akcji 
oświatowej tegoż z którego to sprawo­
zdania wynika, że ogółem w ubie­
głym okresie zimowym praca odby­
w a ć  się w 13 szkołach żołnierskich, 
w 50 kompletach a uczyło 57 oficerów 
i podoficerów. Przy końcu kursów

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urzą­
dza na niedzielę (18 bm.) wycieczkę do 
Sławską i zaprasza wszystkich członków 
do jaknajlicżniejszego udziału wobec znalco 
mitych warunków śnieżnych.

Przed boksersklemi mistrzostwami Polski 
W dniach 17 (godz. 20 1 18 bm. (godz. 11 j 
i 20 — finały) w Warszawie odbędą się za 
wody bokserskie o mistrzostwo Polski. Na 
zawody te przybędą zawodnicy z całej 
Polski, przyczem Poznań, Łódź, Górny 
Śląsk 1 Warszawa wystawiają kompletne 
reprezentacje, a Pomorze. Lwów i Kraków 
przysyłają po kilku zawodników.

W sobotę odbędzie się około 15 Spotkań, 
w niedzielę rano — półfinały (8 spotkań), 
a po popołudniu w niedzielę — finały (ró­
wnież S spotkań).

Szanse zawodników przedstawiają się na 
stępujące: W wadze muszej faworytem
jest Moczko (O. Śląsk), posiadający sze­
reg zwycięstw nad bokserami niemiecki­
mi. W wadze koguciej do finału staną pra

sklasyfikowano ogółem 717 szerego­
wych, w tem 527 analfabetów i 190 
półanalfabetów.- — Postęp bardzo do­
bry otrzymało 68 analfabetów i 49 pół 
analfabetów, postęp dobry 189 analfa 
betów i 67 półanalfabetów, dalej po­
stęp dostateczny 189 analfabetów i 
66 półanalfabetów, wreszcie liiedosta 
teczny postęp analfabetów 86 i pół­
analfabetów 8. — Czyli reasumując po 
wyższe na ogólną liczbę 717 klasyfi­
kowanych, naukę ukończyło pomyśl­
nie 623 żołnierzy, tj, 441 analfabetów 
i 182 półanalfabetów.

Zwróciw szy się następnie do żoł­
nierzy, podkreślił p. major Klink. zna­
czenie oświaty i zachęcał do dalszej 
pracy na tern polu. a wreszcie mówił 
o obowiązkach ich względem Matki 
Ojczyzny, i o tem, czego Ona od nich 
oczekuje, a kiedy skończył z kilkuset 
młodych i zdrowych piersi żołnier­
skich wydarł sie serdeczny, potrój­
ny okrzyk „Rzeczpospolita i Jej P re­
zydent niech żyją. niech żyją44.

A potem wywoływano z długiego 
szeregu nazwisk, tych którzy z postę­
pem bardzo dobrym lub dobrym kur­
sa ukończyli — wręczano im świade­
ctwa i książki jako hagrody. Przesu­
nął się przed tczym a długi łańcuch, 

i rozradowanych twarzy — dziarskich 
postaci. — i nie raz ani nie kilkana­
ście zabrzęczany ostrogi, przy dziar- 
skiem wykonywaniu obrotów. ■ przed 
p. majorem Klinklem, który w ręo.ał 
świadectwa, i innymi oficerami obda­
rowującymi nagrodami!.

Przed sta wtiemem w kinie garrjP.zo- 
no.wem zakończono uroczystość, któ­
ra napewne mlłem wspomnieniem 
dbigo żyć będzie w pamięci rezerwi­
stów. (br.rd.).

j wdopodobnie pozitańczyk Glon i Górnoślą­
zak Pyka. W wadze piórkowej Górny, u- 
chodzący za najlepszego polskiego boksera 
amatora, ma naturalnie szanse największe. 
W wadze lekkiej w finale znajdą się pcw- 

' nie Najchrzyckl (Poznań) i Wochnik (G. 
Śląsk), zwycięzca Wendego. W wadze pół 
średniej Warszawa jest najbardziej zainte­
resowaną, dzięki udziałowi Reutta. Najpo­
ważniejsi jego rywale to Arski (Poznań) i 
śeidel (Łódź). W wadze średniej fawory­
tem Jest słynny F.rtmański. który podobno 
jednak spadł ostatnio w formie. W wadze 
półciężkiej na czoło wysunąć powinien się 
Uerbich (Łódź), a w wadze ciężkiej fawo­
rytami będą Stibbe (Kraków) i Kupka (G. 
Ślą*k) — zwycięzca Konarzewskiego.

W skład komisji sędziowskiej wchodzą: 
Łokcikowski (Warszawa). Rosada (Górny 
Śląsk) I Ermanowicz (Poznań).

Zwyclęzkl okręg otrzyma piękną nagro­
dę wędrowną, ofiarowaną przez P. U, W. 
F. Największe szanse posladaią tutaj za­

wodnicy górnośląscy lub poznańscy.
Dyskwalifikacja 2000 lekkoatletów. Frań- 

buski Związek Lekkoatletyczny zdyskwali­
fikował 2000 lekkoatletów, którzy uczestni­
czyli w biegu, organizowanym przez re­
dakcję „Petit Parislen" bez pozwolenia 
Związku.

Radjofon.
Sobota, 17 marca.

Warszawa. (1111) Godz. 16: „Pierwia­
stek społeczny w wychowaniu1' wygłosi 
dr. K. OdrzyWolski. — 17.45: Program dla 
dzied. — 20: Odczyt, organizowany przez 
Prezydium Radv Ministrów. — 20.30: „Na­
reszcie sami44, operetka Lehara, wykonaw­
cy: Orkiestra Radja pod dvr. W. Elsrwa 
Z. Pawłowska, M. Makowiecka, A. Wąsie) 
t inni.

Kraków. (566) 16.40: „Jeziora w Ziemi
wileńskiej44 wygłosi dr. M. Siedlecki. — 
17.45: „Zabokró!" I „Kiedy babcia była 
mała", audycja dla dzieci.

Poznań. (344) 17.25; „Polacy na Łotwie" 
wygłosi p. Korwin —» 10.35: „Katakomby 
rzymskie" dyr. J. Kilarski* — 20.30: Wie­
czór lekkiej muzyki. -

.Katowice. (422) 22.30: Koncert z kawiar­
ni „Astorja".

Wilno. (435) 17.50: „Kącik dla pań" wy­
głos! E. Balzer owa.

Praga. ((348) „Paganini", operetka Ło  
hara.

Neapol. (333) 20.45: Transmisja z teatru 
S Carlo.

Wrocław. (322) 16.30* Koncert.
Londyn. (361) 17.45: Oktet Carlton ! so< 

pran.
Wiedeń. (517) 11: Poranek muzyczny.—  

16: Poranek popołu dniowy. — 19.45: „Jan 
Nestroy", sztuka z muzyką staroświecką.

Berlin. (483) 20: Transmisja operetki 
^Hrabia Luksemburg" Lehara.

Lipsk. (365) 20.15: Koncert menuetów,
gawotów i Innych tańców.

Złodzieje ostrzeliwali 
sie z  karabinów.

Strzały posterunkowego chybiły,

Przem yśl (Tel. wł.). W  dniu wczo­
rajszym po północy post. Fr. Pfeifer z 
posterunku w Medyce pełniąc służbę 
wzdłuż torii kolejowego zauważył 
dwóch znanych złodziei kolejowych, 
którzy na widok posterunkowego rzu­
cili się do ucieczki i oddali do niego 
kilka strzałów karabinowych. Poste­
runkowy odpowiedział czterema strza 
łarai, które jednak chybiły. Dochodzę 
nia celem ujęcia złodzieji w toku. ,■

Nowe bankructwo 
w większym siy u.

Tym razem wlaże sie ono z nazwi 
skiem Mauaycęgo l JOębory Acht.
W żydowskim . świccie codzienne 

niemal zjawisko, rozpoczynające się 
świadomom naciąganiem firm hurto­
wni ych a kończące ' się w Wydzia e 

! śledczym i celi więziennej. W dniu 
wczorajszym wpłynęło do Wydzia u 
śledczego doniesienie kariie. skierowa 
ne przez 17 tekstylnych firm hurto- 
wnych w Białej, Bielsku/Łodzi, To­
maszowie, Mazowieckim — przeciw 
Maurycemu Achtowi i żonie jego Dę­
bo rze, posiadającym sklep z towara­
mi bławatnymi przy ul. Kazinrerzo- 
wskiej li 1 — o oszukańczą krydę w 
wysokości 100.000 ł.

Acht pobrał bardzo dużą ilość towa 
rów od wspomnianych hurtowników 
pewną część tego towaru sprzedał po 
niżej wartości i tuż przed ogłoszeniem 
niewypłacalności jeszcze oonaciąga) 
na kredyt wekslowy kilku hurtowni­
ków, poczein zaoferował wierzycie­
lom ugodę ofiarowując im 30 proc, 
chociąż pretensje Achta do jego dłuż­
ników wynoszą około 80 proc. stanu 
biernego. Wogóle ponaćiagał Acht hur 
towników na sume ponad 100.00 zł. Po 
nieważ Ach zbankrutował już faz 
w roku 1925 — zatem nabył obecn e 
Pewnego doświadczenia w przeprowa 
dzeniu nowego bankructwa. Sklep zo 
stał w duiiu wczorajszym opieczęto­
wany.

T
E d m u n d  H i l c z e r

stIn s p e k to r P K P . i n a c ze ln ik  stacji P o d z a m c z e
zmart dnia 16 marca br. o godzinie 1-szeJ w południe, po krótkich I clęi-

kich cierpieniach.

I Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 18 marca o godzinie 3-cłeJ 
po południu z dworca Lwów-Podzamcze na cmentarz Łyczakowski.

Sport
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S P R A  W  Y  A R A D E M  I  C  R I  E
Wychowawcze walory

Poprzednie nasze rozważania dopron 
wadziły nas do wniosku, że praca to­
warzystw ideowych winna iść w kie­
runku, wychowania obywatela, świado 
.mego potrzeb państwowo-narodowych
— będąc przy tein wolną od domieszek 
partyjnych. Do tegoż wniosku doszedł 
także w swoim atrykule w „Świecie 
Akademickim** kol. K. Malko. Zgadza­
jąc się z myślą przewodnią artykułu, 
kol; Maiki, nie mogę jednak podzielać 
zdania jego, jakoby rolę takiego wycho 
wania mogły w z iąć  na siebie organiza-. 
cje ideowe, lecz uważam, że rola ta 
przypada w- pierwszym rzędzie korpo­
racjom akademickim, albo też takim sto 
warżyszeniom, które nie nosząc miana 
korporacyj, . nie wyróżniając się z po­
śród reszty młodzieży akademickiej
szczegóinemi odznakami zewnętrzne­

mu przyjęły w pracy swej program po 
krewny programowi korpoacyj. Takie 
stowarzyszenie („Konfederacja**) pow­
stało ostatnio na terenie studenckie! 
Warszawy i należy obecnie pilnie śle­
dzić' jego rozwój.

Należy zdać sobie sprawę, ż e ' bezu­
stanne trawienie pewnej ideologii, czy 
to przez odczuty i referaty, nastrojone 
wciąż na jedną i tę samą nutę, zebra­
nia dyskusyjne, nie’ mbże w młodym, 
człowieku zadowolić chęci czynu. Mło­
dość posiada prawo do walki. Skoro 
tedy chęć walki wyładowuje się w to­
warzystwie ideowem w kierunku prze-, 
oiwników ideowych, dochodzi do po­
tępianych starć między różmemi obo­
zami politycznemi, które prowadzą do 
takich wyników, jak przykre zajście 
na wspomnianym wiecu w pierwszym 
moim w tej sprawie artykule, wskutek 
stanowiska pewnej grupy, na wiecu a- 

; kądemickiiii, na którym owa grupa ze 
; ‘względów partyjnych starała się osła­
bić manifest młodzieży w sprawach. 
Wojskowych, narodowych i in.

Idealne stowarzyszenie akademickie
— o utworzeniu którego wszyscy ma- 

, rzą — pracowałoby w gronie nielicz­
nym (30—40 członków), a miałoby w' 
sWoitn programie wszystkie dziedziny 
prac akademickich, a zatem pracę t- 
deową, naukową, samopomocową, 
sport. Wtedy wychowanie byłoby na­
prawdę wszechstronne.

Stowarzyszenia takie, zupełnie na­
szym założeniom odpowiadające, istnie 
ją i rozwijają się coraz intensywniej. 
Są to korporacje, posiadające w łonie 
sweni wydziały ideowo-ńaukowe, spor 
fcowe, a prowadzące także działalność 
samopomocową. Co więcej samopomoc 
ta nie ogranicza się jedynie do porno-; 
cy w postaci pożyczek czy też ułatwia 
nia studjów przez łagodzenie trudności, 
materialnych, lecz sięga dalej, stwarza 
jąc nieznaną w innych zrzeszeniach ko­
operację; duchową, opartą na przyjaz- 
uem współżyciu korporantów.

Ideowa pracą korporacyj stoi. w kór 
poracjach .na pierwszem miejscu, jest, 
ona odmienną od pracy ideowo-wyęho 
wawczej towarzystw polityczno-ideo­
wych. Istnieje w korporacji deklaracja; 
ideowa, bynajmniej nie Wyczerpująca 
całokształtu zagadnień politycznych. 1 
to jest jej plusem. Nie będąc bowiem; 
całkowicie wykończoną, pozwala roz­
wijać członkom korporacyj swą inicja­
tywę, co prowadzi zawsze do postę­
pu, niepozwalając na zastyganie w da­
wno utartych ą niejednokrotnie prak­
tycznie martwych doktrynach, choćby 
nawet dawniej niezmiernie zasłużo­
nych. Praca ideowa w korporacji pro­
wadzi do dalszego rozwoju.

Druga różnica polega na tern, że 
wychowanie korporacyjne sięga głę- 
oiej, aniżeli W towarzystwach ideo­
wych. Zaczyna się bowiem od wpaja­
nia w korporanta zasad etycznego po­
stępowania, a riie ogranicza się jedynie 
do propagowania takiego lub innego 
ustosunkowania się do zagadnień poli­
tyki bieżącej.

Sama struktura organizacyjna korpo 
racji daje gwarancję, że praca wycho­
wawcza nie zostanie wypaczoną, sko­
ro chwilowo braknie odpowiednich pra 
oowników. Stróżem pracy ideowej jest 
bowiem instytucja filistrów, czyli by­
łych członków korporacyj, którzy w 
przeciwieństwie do opuszczających z 
biegiem lat iińne stowarzyszenia, są z 
korporacją na całe życie ̂ wiązani.

Dalszym walorem są oznaki zewnę­
trzne — oznaki, tak często potępiane. 
Stanowią one spójnię dla członków i 
są niejednokrotnie czynnikiem hamują­
cym w zachowaniu się młodego czło­
wieka. Pozatem mają znaczenie trady­

cji, tak ważnej w wychowaniu mło­
dzieży. ■ #  -

Tych walorów inne stowarzyszenia 
nie posiadają w zupełności, albo też tyl 
ko częściowo, dlatego też nie mogą w 
odpowiedni sposób sprostać zadaniu 
wychowania młodzieży. Walkę z korpo 
racjami, której świadkami często jeste 
śmy, należy złożyć na karb nieznajo-: 
mości jej zadań i metod działania, albo 
też uznać ją za wypływającą ze świa­
domości wartości wychowawczej kor­
poracyj, które zwalcza się nie chcąc 
dopuścić, by młodzież, była wychowa­
lną w  zasadach etycznych, społecznych 
i narodowych.

W ładysław Medyński.

Nssze argumenty
Praca społeczna i kulturalno-oświa­

towa znalazła w Kołach Prowincjonal­
nych iedyną bodaj ostoję, gdzie uczci­
wie i bezinteresownie jest pojmowaną. 
Pierwociny już wyników mogą nat­
chnąć wielkim optymizmem i zapałem.

Samopomoc w kołach, dając nieza­
stąpione opairie słabym, wiąże je w je 
dno niezmiernie spoiście; około istnie- 
nia Kół formują sif plany zasadniczych 
reform, mających "uzdrowić, odnowić i 
spotęgować samopomoc ogólnoakade- 
mięką.

Z tych przesłanek wypływa głęboki 
system samokształcenia, wnoszący do 
charakterów pierwiastki najistotniej­

sze, w samodzielnym trudzie zdoby­
wane, przedoskonalający przedewszy- 
stkiem dyscypliną pracy samą naturę 
człowieka w ogniu czynu, powodujący 
wyławiam^', selekcję, rozrost i wczes­
ne mętnienie charakterów, skoro na 
pracę, a nie na spofbby żonglerskiego 

pojmowania i opisywania zjawisk, 
kładzie się tu nacisk.

A. K. P. powstały same, tkwią ko­
rze darni w swej giebie organicznej, 
która je wydała. Nie gadając wiele, roz 
dżićliły się kohorty, by pracą swą ob­
darzyć każda swój zakątek. Która i j 
gdzie praca może być owocniejsza, 
bardziej naturalna i zapalna, jak ta w j

swoich rodzinnych prowadzona piele­
szach...? Do pracy Społecznej przy­
zwyczajają się, pracując dla swych 
stron najbliższych; tak osiągnęte przy 
zwyczajoiiió będzie ćelowem i trw a­
łem.

W  Akadem. Kołach Prowincjonal­
nych odnalazła się dusza młodzieży w 
czystej swej postaci, nieskażona śztucz 
nemi, przy pad kowemi naleciałościami, 
uwypukliła się jej fizjognomja moralna, 
W nich odnalazła młodzież siebie, 
swój ideał czynu szarego, codzienne­
go, na chłodno i trzeźwo wyrozumo- 
wanego, zaciętego, nieustępliwego, re 
ałnego i pożytecznego, choć pozbawio­
nego buńczucznej fanfaronady i zew­
nętrznych efektów.

Akadem. Koła Prowincjolne wyro­
sły z życia, które je wydało, jako wy 
raz instynktownej tęsknoty czynu i 
poszukiwania nowych form organiza­
cyjnego życia — i dokonało aktu na­
turalnego doboru i selekcji tychże 

Term.
* Życie je utrzyma, rozwinie, udosko­
nali!

Akty formalno-prawne winny podą­
żać za życiem, porządkując ,je, lec.z nie 
wykrzywiając i nic hamując,

Marian Karpiński.

Z walnych zebrań.
RADA CENTRALI.

Dnia 11 bm. odbyła się doroczna Ra 
da Delegatów Central. Towarzystw Sa 
mopomocowych na Wyższych Uczel­
niach Lwowskich.

W  obecności delegatów wszystkich 
tow. samopoc. naszego środowiska; j 
Br. Pom. U. J. K .i7), Br. Pom. St. Pol. • 
(6), Wzajemn. Pom. Med. (3),..Br. Po­
moc St. Ak. Med. Wet. (2), Br. Pom. 
W. S. H. Z. (2), Koła Studentek (2), i 
Zarz. Akd. KóLProw. (2), otworzył Ra 
dę prezes T-wa koi Wł. Krasiński. Po 
odczytaniu protokołów z ostatniego ze 
brania i sprawozdaniach z działalności 
C. T. S. za rok 1927/28 kol. Krasińskie­
go, skarbnika kol. St. Augustynowicza, 
sekretarza kol. Zb. Nowosada i posz­
czególnych referentów agend T-wa,, u- 
dzielono ustępującemu zarządowi abso­
lutorium.

Po długiej dyskusji ustalono podziel­
nik z dochodów i subwencyj uzyskiwa­
nych przez Centrale dla Towarzystw 
Samopomoc, w stosunku procentowym 
a w zależności od ich potrzeb i świad­
czeń wydawanych na rzecz kolegów. 
Otrzymały zatem Br. Pom. U. J. K. 29 
procent, Br. Pom. St. Pol. 29 procent,' 
Wzaj. Pom. Med. 15 procent, Br. Pont. 
Ak. Med. W et. 10 i pół procent, Br. Po 
moc W. S. H. Ż. 6 i pół procent, Kolo 
Studentek sześć procent, Z. A. K. 
P, 4 procent. Wybrano z kolei nowy 
zarząd w składzie: prezes, Sadowski 
Tad., wiceprezesi: Gabryszewski i Kie 
tarnowski, sekretarz Będziński, skarbnik 
Mihucki Kaz. Człokowie zarządu Gry- 
ckówna Zofja, Krawiec Kazim.,
SU Stasiak, Bojczuk Lud.

Nowe władze objęty urzędowanie z 
dniem 15 bm.

BRATNIAK W. S. H. t .
Dnia 10 bm. odbyło się zwyczajne, ze 

branie członków Bratniej Pomocy W. 
S. H. Z. w obecności kuratora pro i 
Kaz. Ciesielskiego i przedstawiciela C. 
T. S. W. kol. Krasińskiego Wł, przy u- i 
dziale licznie przybyłych członków O- 
bradom przewodniczy! prezes Marian 
Linderski sekretarzował kol. Bobrow-. 
ski. Po odczytaniu protokółów, spra­
wozdaniu prezesa z prac rocznej ka­
dencji ustępującego zarządu,, złożyli 
sprawozdania członkowie zarządu, z 
kierowanych przez inich agend T-wa 
Ustępującemu zarządowi udzielono ab­
solutorium, poczem przystąpiono do 
wyboru nowych władz, skład któ-; 
rych weszli kol.: jako prezes Schm ari 
Jan, wiceprezes Sławiński Marian, se­
kretarz Karkowski, skarbnik Skuro- 
wicz Henryk; członkowie: Jaworo-
wicz St., Mihucki Kaz., Łapunia Fr., 
Pohlman Wł., Pelc Hi, Ciesielski Kaz., 
Schreyer H.

BRATNIAK U. J. K.
Po raz trzeci na dzień 13 b, m. br.. 

zwołane zebranie Bf. Pom- U. J . K. i, 
tym razem nie doszło^do skutku^

Dwa przeciwne „obozy“ niedoszedł- 
szy do porozumienia, zapowiadały bez# 
względną nieustępliwość, co w konsek 
wencji mogło doprowadzić do niepo­
żądanych ekscesów. W  roli mediatora 
•wystąpił kurator prof. Chyliński,- pro­
ponując delegatom obu stron, jedyny w 
tym szczególnym wypadku sposób wyj 
śda.

Mianowicie dla dania możności uzy­
skania absolutorium ustępującemu za­
rządowi, postanowiono odbyć w d. 30 
kwiet. br. zebranie, na które mogliby 
przybyć tylko ci członkowie, którzy 
przed 13 lutego br. byli wpisani do To­
warzystwa i ci tyli o zabraliby głos w 
dyskusji nad działalnością ustępujące­
go zarządu poczem ewentualnie udzie­
lili abśólutrjum.

Na zebraniu tern zostałyby zgłoszo­
ne listy proponowanych zarządów bez 
dyskusji, nad listami, jako też głosowa 
iiia zebranie odroczonoby na dzień 7 
maja br. W  międzyczasie odbywałyby 
się Wpisy dla nowowstępujących i wy­
bór, władz ze zgłoszonych list, urządzo 
njr na zasadzie głosowania sejmowego 
(kartkami na listy). Wyborami temi kie 
rować będzie specjalna komisja skruti- 
ńium. Po załatwieniu tych formalności 
i definitywnem ustaleniu która z zgło­
szonych list uzyskała większość, na ze 
braniu 7 maja br. dokonanoby już tyl­
ko zatwierdzenia listy, a tern samem 
rozwiążanoby tę tak trudną kwestję — 
komu oddać ster Bratniej Pomocy.

Tak więc aż pięć razy będzie zwoły 
wane „jednio‘v zwyczajne walnę zebra­
nie, tkóre w każdym parlamentarnie rzą 
dzącem się społeczeństwie zwykle *koń 
czy się za pierwszym razem.

Niepowszedni to fakt w dziejach na 
szej społeczności akademickiej, który 
oby już nigdy nie miał miejsca.

WŁ Krasiński q

K r a n i k a ,
f  Florian Kornaszcwski. Dnia 7-go 

b. m. zmarł nagle po ciężkich cierpie­
niach w tutejszym szpitalu powszech­
nym ś. p. Florian Romaszewski, por. 
rez. i stud. med. Zmarły swoim pra­
wym charakterem i szczerością kole­
żeńską zdołał zaskarbić sobie serca 
wszystkich kolegów. Już jako członek 
komisji konstytucyjnej a później, jako 
pierwszy prezes Koła Studentów z 
Kresów Zachodnich położył niezmierne 
zasługi około rozwoju tegoż Kota. Dla­
tego z wielkim żalem żegnają Go 
wszyscy koledzy a Koło Studentów z 
Kresów Zachodnich traci w Zmarłym, 
jednego z najwięcej oddanych i gorli­
wych współpracowników.

Cześć Jego pamięci.
Walne zebranie Koła Studentów Kre­
sów Zachodnich przy Szkotach Akade­
mickich we Lwowie.

Dnia B-go lutego b. r. odbyło się w 
sali Czytelni Akademickie! we Lwowie 
doroczne walne zebranie studentów z 
Kresów zachodnich przy Szkołach Aka­
demickich Lwowskich. Zebranie zasz­
czycił swą obecnością kurator Towa­
rzystwa profesor Włodzimierz Kasków 
ski. Po zagajeniu zebrania przeż kole­
gę prezesa Długosze wskiego, odczyta­
niu protokołu z ostatniego walnego ze­
brania, odczytaniu sprawozdań kierow­
ników poszczególnych agend Towarzy­
stwa, wreszcie po udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu zarządowi przystą­
piono do wyboru nowych władz Towa­
rzystwa. Po raz drugi wybrano preze­
sem kolegę Długosze wskiego Antonie­
go, wiceprezesem Re;mana Józefa, se- 
kretarzem Hanasza Stanisława, skarb­
nikiem Krajewskiego Mariana, w skład 
zarządu jako delegaci czterech wyż­
szych uczelni weszli koledzy: Reiman 
Józef z Akademii Medycyny W etery­
naryjnej, BrÓss Wiktor z  Uniwersyte­
tu Jana Kazinrerza, Kaczmarek Hen­
ryk z Politechniki i Sigurśkl Wacław z 
Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego, 
W skład komisji rewizyjnej weszli ko­
ledzy: Witkowski Władysław jako 
przewodniczący, Jażdżewski Edmund i 
Nagler Tadeusz.

Nadzwyczajne walne zebranie Ra­
dy Delegatów Zrzeszenia Akademic­
kich Kół Prowincjonalnych we Lwowile 
odbędzie się dnia 17 marca b. r. o godz. 
15-tej w sali Czytelni Akademickiej 
nrzy Ul Łozińskiego 1. 7
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Z Y  C  I G  O S  P O D A R C Z E .
Z Banku Gospodarstwa 

Krajowego.
W  dn. 9 marca br. odbyto się w  

gmachu Bąnku Gospodarstwa Krajo­
wego w Warszawie zwykle posiedze­
nie Rady Nadzorczej pod przewodni­
ctwem prezesa Banku dr. R. Góre­
ckiego, Rada przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie bilansowe za miesiąc 
styczeń br., z którego wynika, że su­
ma bilansowa wzrosła w dalszym cią­
gu o 14.720.000 do kwoty 1439.943000 
zł. Wkłady i !oka;y Ministerstwa 
Skarbu łącznie podniosły sie o z!. 
20.114:000 do sumy z l  620.029.000, 
przyczem, wkłady wzrosły w całym 
zakładzie o zł. 14.028.000 do zL
329.748.000. Kredyty krótkoterminowe 
gotówkowe zwyżkowały o złotych 
21.187.000 do sumy z l  276.773.000. — 
Kredyty gotówkowe długoterminowe 
spadły w  miesiącu sprawozdawczym 
c z l  3.270.000 do zł. 377.265.000, wre­
szcie sta** ęniisji papierów Banku pod­
niósł się o z t  5.728.000 do złotych
397.027.000, przyczem ze zwyżki przy 
pada z l  4.165.000 na obligacje komu­
nalne, ora % zł. 1.563.000 na listy zasta­
wne.

Pózatera ze sprawozdania departa­
mentu budowlanego wynika, źe po ko 
ttiec stycznia Bank przyznał 5.856 po­
życzek budowlanych na 189.670.000 
z l  z czego zrealizowano po ten ter­
min z l  163.995.000. Rada Nądzoroza 
przyjęła do wiadomości udzielenie 30 
nowych pożyczek budowlanych do zł. 
3.163.000:

Pozatem : uchwaliła, względnie przy 
jęła do wiadomości 14 pożyczek w li­
ftach zastawnych na 2.857.000 zl, w 
złotych,. 20 pożyczek w obligacjach 
komunalnych na 7.075.000 zł. w z ło  
-tych, oraz 2 pożyczki przemysłowe 
w obligacjach bankowych na 325.000 
z l  w złocie. Łącznie zatem uchwalo­
no, wzgb przyjęto do wiadomości, u- 
t  zielenie 36-u pożyczek długotermino­
wych w obligacjach i listach zastaw­
nych n i z l  10257.000, Z pozostałych 
spraw wymierać należy przyjęcie do 
wiadomości przez Radę sprawozdania 
o pomyślnych postępach w reorgani­
zacji , A. eksploatacji soli potaso­
wych, oraz uchwałę podwyższenia ka 
pltału zakładowego tego przedsiębiorą 
stwa o 10 milionów zł. do kwoty z l  
35-ti milionów.

Pozatem uchwalono otworzenie od­
działu BGK. w Radomiu, oraz szereg 
instrukcji, wewnętrznych, z których 
najważniejszemi są: regulamin dla kas 
BGK., regulamin w przedmiocie kon­
wersji kredytów budowlanych na po­
życzki .hipoteczne w listach zastaw­
nych i obligacjach budowlanych, prze 
Pisy o udzielaniu kredytów budowla­
nych oraz przepisy o uposażeniach, 
wynagrodzeniach i należnościach pra­
cowników BGJC

Państwowa Rada
Kolejowa.

P. Minister Komunikacji inź. Paweł 
Romocki rozpisał wybory do Państwo 
wej Rady Kolejowej na następną trzy 
letnią kadencję 1928—1931. Z  ogóinej 
liczby ,77 uiaoda ów Państwowej Ra­
dy Kolejowej otrzymają 12 manda­
tów więk&ze miasta, a mianowicie: 
Białystok, i Bydgoszcz; Częstochowa, 
Gdynja',. Katowice, Kraków. Lublin, 
Lwów, Łódź, Poznań, Warszawa i in ­
ne. Delę&ątów do Rady wybierają 
Magistraty miast; 16 mandatów otrzy 
mują powiatowe ciała samorządowe, 
tzih z każdego województwa po 1 
mandacie;- 30 mandatów przeznaczo­
ne zostało dlą organizacji gospodar- 
czcKSpolecznych, z czego 10 manda­
tów otrzymują Izby Handlów o-Prze­
mysłowe, tj. 5 mandatów Izby już 
istniejące:, w Krakowie. Lwowie, Byd­
goszczy, Grudziądzu i Katowicach. 5 
zaś zogtało zarezerwowane dla Izb,

które mają powstać; pozostaje 20 man 
datów, z os.atniej grupy otrzymują po 
jednym następujące organizacje:

L Centralny Związek Polskiego 
Przemyślu, Handlu i Finansów w 
Warszawie, 2. .Naczelna Organizacja 
Zjednoczenia Przemysłu i Rolnictwa 
Zachodn. Polski, 3. Związek Górnoślą­
ski Przemysłowców Górniczo-hutni­
czych w Katowicach, 4. Rada Zjazdu 
Przemysłowców Górniczych w Dąbro 
wie, 5. Związek Polskich Hut Żelaz­
nych, 6. a) Związek Przemysłu Che­
micznego w Polśce łącznie z b) Pol­
skim Związkiem Fabryk Portland-Ce- 
mentu, 7. a) Krajowe Towarzystwo 
Naftowe we Lwowie łącznie z L) Zwią 
zkiem Polskich Producentów i Rafi­
nerów _ Olejów Mineralnych w W ar­
szawie, 8. Związek Przemysłu Włó­
kienniczego w Państwie Polskiem w 
Łodzi, 9. a) Związek Zawodowy Cu­
krowni Królestwa Polskiego łącznie z 
h) Związkiem Zachodnio - Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego w Pozna­
niu, 10. Związek Polskich Organizacji 
Rolniczych w Warszawie, 11. Polski 
Związek Organizacji i Kółek Rolni­
czych w Warszawie, 12. a) Wiełkopol 
ska.lzba Rolnicza vf Poznaniu łącznie 
z b) Pomorską Izbą Rolne za w To­
runiu, 13. Śląska Izba Rolnicza w Ka­

towicach, 14. Związek Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych w Warszawie, 15. I 
Rada Naczelna Związków Drzewnych 
w Warszawie, 16. Związek Przemy­
słu Metalowego w Warszawie, 17. 
Związek Spółdzielni Spożywców Rze 
czypospolitej, 18. a) Związek Elektro­
wni Polskich łącznię z b) Stowarzy­
szeniem Elektrotechników Polskich w  i 
Warszawie, 19. Rada Zrzeszeń Gos­
podarczych w Krakowie, 20. Rada Żja 
zdów Żeglijgowych w Warszawie.

Pozatem do PRK. wejdą delegaci 
Dyrekcyjnych Rad Kolejowych z ka­
żdej dyrekcji po U razem 9 manda­
tów. Prócz jeger p. Minister Komuni­
kacji mianuje 10 fachowców na człon­
ków PRK. Wybory do PRK. ukończo­
ne zostaną z końcem marca, tak, źe 
raź z początkiem kwietnia znany bę­
dzie cały skład PRK. Równocześnie 
rozpisane zostały wybory do poszcze­
gólnych Dyrekcyjnych Rad Kolejo­
wych, do których wchodzą przedsta­
wiciele województw, leżących na te­
renie danych dyrekcji, przedstawiciele 
4-ch większych miast z okręgu dyre- 
kcyjnego, 4-ch przedstawicieli samo­
rządowych, 12 przedstawicieli organi­
zacji gospodarczo-społecznych i 2-ćh 
członków, mianowanych przez p. Mi­
nistra Komunikacji.

Znana maksyma Fryderyka Wiel­
kiego, że do prowadzenia wóftiy po­
trzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy, ma swoje zastosowanie 
nie tylko do walk orężnych. W wię­
kszym jeszcze stopniu słuszność jej 
objawia się w walkach ekonomicz­
nych. Każda kampania gospodarcza 
może poświadczyć własńcm doświad­
czeniem, źe pieniądz był głównym nie 
mai czynnikiem ; jej powodzenia lub 
niepowodzenia.

Przykładem tej zasady mogą być 
również nasze lwowskie targi. Przy 
całym, zapasie pracy, entuzjazmu, ża- 
pału, jaki w nie wkłada się corocznie, 
przy; wszystkich osiąganych sukce- 
sacb, dają się jednak odczuwać różne 
braki, różne niedomagania, usunięciu 
których stoi na przeszkodzie w ol­
brzymim procencie właśnie brak pie­
niędzy. 1

Powstałe o własnym kapitale, nie

wielkim zresztą, który sie zdewaluo- 
wał, zdane na doraźne subwencje, ró­
wnież nie wielkie, opierające całą 
swą roczną pracę na wynikach 10 dm 
swego trwapia, rozbudowały się mi­
mo wszystko i rozrosły znakomicie. 
Brak pieniędzy jeś: jednak powodem, 
że budynek administracyjny targów 
jest za mały i nieodpowiedni, brak pie 
ttjędzy nie pozwSla na wybrukowanie 
placu wystawowego, brak pieniędzy 
uniemożliwia konieczną przebudowę 
niektórych pawilonów, brak pieniędzy 
nie pozwolił na wybudowanie konie­
cznej hali ręprezen tacyjnej. sal konfe-, 
rencyjmych, pokojów korespondencyj-' 
uych dla wystawców.

Brak pieniędzy nie pozwala ~a opa­
lanie pawilonów, co. uniemożliwia od­
bywanie targów w terminie wiosen­
nym, jak to było pierwotnie orojekto- 
wanem, brak pieniędzy nie pozwala 
ma wystawienie potrzebnej wielkiej

Stan rachunków Banku
dnia J0 marca 1929 *

AKTYWA*-
1) KRUSZEC:

a) Złoto w skarbcu . . . - ł. 353.2‘9.0'6*13
b) „ zagranicą . . .  * 179.963.3 4 10
c) Srebro w/g wartości w złod e w 2,88 .4 <8*98 ’

zł. 536,072.8/9*21
2) Waluty, dewizy i należności

zagraniczne . . zł. 6?7157.314*6?
r a z e m ................... ....

3) Wa’uty, dewizy i należności zagraniczne , . 
niezaliczone do pokrycia  ................... * *

4) Polskie monety srebrne i bilon
5) Portfel wekslowy  ..........................................
6) Pożyczki zabezpieczone papierami .  * .  ,
7) Papiery procentowe własne ....................... *
8) Papiery fńnduśzu zapasowego . . . .  . 
91 Dług Skarbu Pafistwa . . . . . . . . .

lu) Nieruchomości  .............................  *
11) Inne aktywa . .

zmiany od 
ostat. wykazu.

4* 6,706.047*38

, -  18,695.265*50 
zł 1.16T230193*82 -  11,989 2 8 12

„ 212,561.553*10 4*
9.072.589*3! - f

* 476,259.27846 +
* 47,9 >1 395 ■ - f

5,r6>.5269d -
* 55.934.(76 67 4 .

25,0o0,000'—
„ ?0,000.000*—

31,417.487*16
Zł. 2 0 4 8  >26 ! 2 42

6,8^3.104*87 
654.683*56 

7 043 6-7*57 
1,981.'62 69 

2(9963 67 
761.2 509 

bez zmiany

-  2*258.870*82

PASYW A.
1) Kapitał zakładowy
2) “Fundusz zapasowy...............................................
3) Natychmiast płatne zobowiązania . . . . .

a) Kachunki żyrówekaspanst. -i* 218,01 278*05
b) Pozostałe rachunki żyrowe „ 166,573 192*2$
c)rrk zakupu srebra . . .  „ 9 ,000.060 —
d) rk parbt funduszu kredyt. » 96,171 652*72

z l 150,000.0«K)*—
H434.64Q*-t

bez zmiany

e> różne rachunki 

4) Obieg biletów bankowych .

51 Rk specjalny Skarbu państwa 
6) Inne pasywa

iy*64'l*fr>
zł. 684,0^3.544*9/ 
„1 44 8 0390* 

razem . • . zł. 1.67$ $'>3.934*97
75,('00„‘,00f — 
49,737.527*45 4

zł. 2. 4\026 <01*4'

t88.514*33 
2 865 380* -  
3,(53894*33 

bez zmiany 
6,089.597*50

Stopa procentowa;
8% od dyskbnta weksli.
9% od zastawu papierów procentowych.

restauracji targowej, ustępów itd
A jeżeli przejdziemy do samej orga­

nizacji, to znowu tp samo. Dopuszcza­
nie nie handlowej publiczności szer 
szym niżby się powinno stopniu, cia­
snota w pawilonach, pomieszanie eks­
ponatów, niedostateczna reklama i pro 
pagaoda targów, wsizyslko: to jest w 
prostej zależności od większych środ­
ków finansowych.

Stwierdziwszy taki stan rzeczy, a 
zdają zeń sobie doskonale sprawę 
czynniki kierujące targami należało 
poszukać dróg naprawy, irmemi słowy 
dążyć do oparcia targów na silniej­
szej podstawie pieniężnej, która umo­
żliwiłaby usunięcie braków, należyty 
rozwój i udoskonalenie samej instytu­
cja.

Rzecz prosta, że szukając takiego 
oparcia zwrócono się w pierwszym 
rzędzie do tej instancji, która najwię­
ksze bodaj korzyści z targów siąga, 
tj. do miasta. Zarówno korzyści mate­
rialne w postaci podatku od wstępów, 
który pobiera gmina, jak i wzmożo­
nego napływu obcych, zostawiających 
we Lwowie swe pieniądze, jak i też 
moralne, o których już tyle pisano i 
mówiono, a czymącę, źe dzięki targom 
Lwów nie spada do rzędu , zwykłych 
miast prowincjonalnych, lecz w życiu 
kraju jest czemś więcej, jest czynni­
kiem twórczym, nakładają na miasto 
właśnie obowiązek dbania o ta rg i, i 
popierania ich.

Wszczęta w ; tym kierunku akcja
znalazła u obecnego zarządu miasta
oetne poparcie,, a pa odbytej z koń­
cem ub, m. konferencji, p. Komisarz. 
Rządu złożył oświadczenie, k óre mo­
że być poczytane za podstawę do. 0- . 
.parcia .targjśw. na wystarczałacych do 
jch rozwoju środkach finansowych.

Że ten rozwój jest pożądanym i ko­
niecznym, nie. trzeba specjalnie udo­
wadniać.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu i 
Ministerstwo Skarbu po porozumieoiu 
srę z Ministerstwami Spraw Wewnę­
trznych, Wojskowych i Rolni,c:w;i. za­
twierdziły statut spółki akcyjnej Tarr 
gi Stołeczne4*,; a dnia 5 bm. w sali. po­
siedzeń Ministerstwa Spraw . Zagrani­
cznych odbyło się pierwsze zebranie 
założycieli tej spółki.. P  minister dr. 
Bertoni, prezes Komitetu Wys awowc 
go „Polskiej Ekspanzji Gospodarczej*,*, 
zagajając posiedzenie .wyjaśnił że za­
łożycielom chodziło nletylko o stwo- 
rzepie- w stolicy) periodycznych poka­
zów na wzór targów* odbywających 
się corocznie we wszystkich stolicach 
państw zachodniej Europy, ale także 
0 przysporzenie Warszawie stałego 
miejsca, w którem mogłyby znaleźć, 
godne stolicy pomieszczenie wsztnkie 
wystawy i pokazy specjalne — a tem 
samem . przygofcowando warunków, 
wśród których możnaby. nabyć do­
świadczenia potrzebnego dla W ysta­
wy Powszechnej, która w ?0-tą czy 
25-tą rocznicę odrodzenia Polski od­
będzie się w Warszawie.

Z wyjaśnień udzielonych następnie 
przez projektodawców, dowiedzieli się 
zebrani, że ponieważ miejsce, obok 
parku Skaryszewskiego, przeznaczone 
na cele wystawowe, nie będzie mogło 
być oddane na ten uży vek przed u pły ­
wem około 5 lat, organizatorowie po 
przejrzeniu wszystkich innych rozpo- 
rządzalnych miejsc, postanowili zale­
cić na ten cel cały teren wchodzący 
w skład ogrodu Bagateli, który odpo­
wiednio zaadaptowany i w razie po­
trzeby rozszerzony, może zupełnie ce 
lom targowym odpowiadać. Dalej, że 
chodzi nietylko o danie wszystkim i 
wszelkiego rodzaju wystawom celowe 
go i odpowiedniego pomieszczenia, ale 
także o danie im wyszkolonej organi­
zacji, ujętej w karby fachowej odpo­
wiedzialności. W tece organizatorów 
znajdują się także gotowe projekty 
szczególnych wystaw z dziedzin naj­
ważniejszych życiowych zagadnie^ 
oryginalne tak pomysłem jak 1 ujęciem
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— a zapewniające imprezie i popar­
cie sfer rządowych i zainteresowanie 
społeczeństwa.

Dyskusja ujawniła Jednomyślnie t y -  
czli&e stanowisko zebranych, repre­
zentujących liczne gałęzie naszego -ży­
cia ekonomicznego, poczem na apel p. 
Franciszka Karpińskiego zadeklarowa­
no na kapitał akcyjny sumy. sięgające 
łącznie kilkudziesięciu tysięcy złotych 
i wybrano zawiązek ściślejszego ko­
mitetu wykonawczego w osobach pp. 
Pr. Karpińskiego, J. Karwowskiego, J.
J. Librowicza, R. A. Rafalowicza i 
przedstawicieli , polskiej Ekspansji 
Gospodarczej** z poleceniem bezzwło­
cznego przystąpienia do prac, mają­
cych sprawę jak najrychlej doprowa­
dzić do celu. (PAT.) i

Oszczędności.
Pomimo ciasnoty na rynku pienię­

żnym oszczędności w  Polsce wzra­
stają w dość szybkiem tempie: wyno­
siły one w dniu 1 stycznia r. z.: 460,2 
milj.. zł., zaś w dniu 1 stycznia br. wy­
noszą około 820,4 milj. zł., a więc 
wzrosły o 80 prc. w ciągu roku. Naj­
szybciej wzrastają oszczędności w P. 
K. O. (prawie o 150 prc.) oraz w ko­
munalnych Kasach ••Oszczędności (pra­
wie o 10Ó prc.). Prym w tym kierunku 
trzyma Małopolska, gdzie 61 komunal­
nych kas oszczędności zgromadziło 
108,4 mili. żł., następnie idzie Wielko­
polska i Pomorze, gdzie 124 komunal­
nych kas oszczędności zgromadziło 
50,1 milj. zł., wreszcie b. zabór rosyj­
ski, gdzie 67 komunalnych kis oszeżę 
dnoścl zgromadziło około 22 milj: zł. ' 
(ta stosunkowo niewielka cyfra wkła­
dów w kasach komunalnych b. zabo- , 
ru rosyjskiego jest następstwem faktu, 
ze kasy te śą bardzo młode, organi­
zowały się one przeważnie dopiero w 
połowie ub. r ). W 233 gminnych 1. * sach 
pożyczkowo - oszczędnościowych by­
ło w dniu 1 stycznia br. tyiko 450 tys, 
zł. oszczędności. Równorzęanie z 
wzrostem wkładów polepszył się i 
stosunek ich do obiegu pieniężnego, 
wynoszący w dniu 1 stycznia r. z. 30 
noc., zaś w dniu 1 stycznia br. 63 prc. 
obiegu (podczas gdy sam obieg pie­
niężny wzrósł w ciągu-roku tylko fl 
31 proc,). Cyfry te, aczkolwiek po­
myślne, dalekie są jednak od zagrani­
cznych. W S artach Zjednoczrnych np. 
stosunek wkładów do obiegu pienię­
żnego wynosi około 800 prc.. ;o też 
St. Zjednoczone są bankierem całego 
ś\via:a.

Żelazo.
Wytwórczość hut żelaznych ogółem 

w Polsce przedstawia się w miesiącu 
styczniu 1928 r. jak następująco: Su­
rówki — 59.093 tonn (w grudniu 1927 
— 57.604 t. razem I—XII 1927 r. — 
618.080 t., przeciętnie miesięcznie w 
1927 r. —• 51.500 t.), stali zlewnej wy­
produkowano w styczniu 192$ r. •?— 
104.205 t., (w grudniu 1927 r. — 95.011
t. razem I—XII 1927  ___  1246 584 t ,
przeciętnie miesięcznie w 1927 r. 
103.882 t.), wytworów walcownianycłi 
^‘yprodukowano w styczniu 1928 r^~ 
75.148 t  (w grudniu 1927 r. — 7ŚS35 
t .  razem I—XII 1927 r. 925.833 t ,  
przeciętnie miesięcznie w 1927 r. — 
77.153 t).

Liczba roboŁnlków. zatrudnionych w 
hutach żelaznych w' styczniu wynosi­
ła 45.766 osób, w grudniu 1927 r. —  
44.619; przeciętnie miesięcznie w 1927 
r. było zatrudnionych 43.968 robotni­
ków. Jak widzimy z powyższych cyfr 
wy twórczość surówki wzrosła w sty­
czniu w porównaniu z miesiącem po- 
przedhim o 2,6 prc, Produkcia stalo­
wni zwiększyła się o 9.5 prc., nato­
miast wytwórczość wyrobów walco­
wanych zmniejszyła się o 3.687 U ćo 
wynosi 4.7 prc. W  byłej Kongresówce 
pracuje obecnie 7 wielkich pieców, na 
(i. Śląsku — 11. Naogół stan przemy­
słu żelazno hutniczego przedstawiał 
>ię w miesiącu styczniu pomyślniej 
n ź w miesiącu poprzednim, co odbiło 
sę  także na wzroście zatrudnionych 
obotników (o 2 prc.). Stan zamówień

w  porównaniu ■ z grudniem wybitnie 
się polepszył. Według danych Syndy­
katu Polskich Hut Żelaznych ogólna 

ość zamówień w Styczniu wyniosła 
44.165 t. tj. wzrosła w stosunku do 
grudnia o 52 prc. W tej liczbie zamó­
wienia rządowe w styczniu wyniosły 
12.923 ton (29 prc.), zamówienia pry­
watne — 31.242 t. (71 prc.). W sto­
sunku do grudnia zamówienia rządowe 
zwiększyły się o 5.922 t ,  prywatne, 
zaś o 9.597 t  Przywóz z zagranicy 
starego żelastwa wzrósł z 18.710 t. w 
grudniu do 24.697 t. Obrót wyrobami 
żelazno - hutniczemi zmniejszył się w 
porównaniu z miesiącem poprzednim 
zarówno co do wywozu (o 24 prc.), 
•tak i cp do przywozu (o 12 prc.).

*=r Puch w Gdańsku. W tygodnia ubie­
głym przybyło do portu gdańskiego 120 
okrętów, w tern 3 po węgiel, w tym sa­
mym tygodniu opuściło port gdański 115 
okrętów, w tern 43 z węglem, 15 z drze­
wem. 8 z drzewem i innym ładunkiem, zaś 
21 bez ładunku.

;= Produkcja górnicza Algieru, Tunisu I 
Maroka. Należyte wykorzystanie przez 
Francję krajów ;■ północnc-afrykańskicb po­
sunęło się ogromnie naprzód przez odkry­
cie licznych złóż minerałów, których eks­
ploatacja jest obecnie w pełnym tolcu. Afry 
ka północna eksportuje dziś rocznie 
4.151.000 tonn fosfatów wartości 308 milio­
nów franków, 1.611.0(X) tonn rudy żelaznej 
wartości 05 milj fr., 54 tysięcy tonn ołowiu 
wia*rtośc! 143 milj. fr., 92 tysięcy tonn cyn­
ku wartości 86 milj. fr. Ogółem wartość 
eksportowanych płodów górniczych półno- 
cno-afrykańskich wynosi 633 milj, fr. Z cy­
fry tej 243 milj. fr. przypada na eksport do 
Francji. Produkcja poszczególnych minera­
łów rozkłada;się na poszczególne., kraje na­
stępująco; Algier: 1.465 tys. tonn rudy że­
laznej, 714 tys. torm fosfatów, 48 tys. tonn 
cynku I U tys. tońn ołowiu; Tunis; 2.600 
tys. tonn fosfatów, 582 tys. tonn rudy że­
laznej! 30 tys. tonn cynku; Marok: 900 
tys. tonn fosfatów i 5 tys. tonn'ołowiu. Dal 
sze zwiększenie produkcji i eksploatacja 
nowych, pokładów jest kwest ją budowy no 
wych kolei I inwestycji nowych kapitałów.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ,
Wa*.*zawa. 16* go marca. (Teł. w ł) 

( Obrót dewizami mniejszy. Zapotrze- 
! bowaYe pokrył Bank Polski z wię.r- 
i szym niż zwykle udziałem banków 
j prywąfnyc|.
v Dolar gotówkowy w obrotach poza­

giełdowych 8.89.
Za rt:bla złotego chciano płacić 4 .7 \

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 16-go marca. (Te!, wl.) 

Bank Przemysłowców 1.05. Unja 2 .̂ 
Cegiekki 46, C. Hartwig 44. Dr, May 
112—i 11.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 16-go marca. (Teł. w ł) 

Londyn 4.87 i piętnaście szesnasty^, 
Paryż 3.93 i trzy ósmych* Bruks? a 
16.93 i pół, Rzym 5.28 i jedna ósmv 
Madiy. 16.87, Berno 19.25 i jedia 
czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA 
GRANICA.

Warszawa.* 16-go marca. (Tel. w?) 
Londyn 43.47, Berlin, 46.67 1 pół—47.9? 
i pól, Berlin (wypłaty na Warszawy) 
46.85—47.05, Berlin (wypłaty na P >- 
znań) 46.82* i pół—47.02 i pół. Gdań k 
57.49-57.63, Gdańsk (wypłaty na W ir 
ssawę' 57.45—57.59, Wiedeń (cz£k\) 
79.52— 79.80, Zurych 58.25, Praga 
378.57 i pół.

ZBOŻE.
Lwów, 16 marca.

Zainteresowanie na giełdzie dla owsa, za 
który płacono powyżej ostatnich notowań 
a w szczególności za nasienny 43.50 zł. 
franco stacja Stryj.

Jęczmień przemiałowy podrożał.
Popyt na żyto przy słabej podaży.
Tendencja nadal zwyżkowa, usposobienie 

silne.
Ceny ustalone na podstawie cen rynko­

wych: Jęczmień przemiałowy 38.50^39.59.
Kursa ustalone na podstawię cen giełdo­

wych: owies małopolski 37.00—38,00,
Wszystkie inne kursa bez zmiany.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów. 16 marca, .

Kurs dolara zł. 8.89.
Giełda walutowó-dewizowa bezczynna.
Bank Polski ptadł; efektywne dolary zŁ 

8.85, Nowy Jork 8.88, Londyn. 43.38, Zu­
rych 171.20, Paryż 34.99, Bruksela 24.80, 
Medjolan 47.00, Amsterdam 357.90, Praga 
26.35, Sztokholm 238.65, Kopenhaga 238.10, 
Oslo 236JO, Gdańsk 173.40, Wiedeń 125.19, 
Berlin 212.51. Kanada 8.87.

Orientacyjne kursy arbitrażowe dewiz 
wedle informacyj Al Wsch.: Belgrad 15.71. 
Budapeszt 155.99, Bukareszt 5.48, Helsing-

fors 22 49, Konstantynopol 4.63, Solia 6.44, 
Rewel 239.29, Kowno 88.38, Ryga 172.29.

Gram złota 5.244 zł.
Akcjami obroty małe, tendencja słaba, 

knrsy znikome. Interesowano się jedynie 
Gazolina, która uzyskała kurs 33.75.

Notowano: Polski Przemysłowy 105.00, 
Chybie 5.25. Chodorów 150.00, 151.00, Ga- 
zolina 33.50. 33.75, 33.25. Oik os 85.00.

Z nickotowanych: Polski Przemysł Nafto 
wy 0.40, Cegielski 45.00, Jaworzno 19.50, 
Dolarówkt 70.00, 71.00, Bank Polski 148.00 
i pól 149.00. Azot 120
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K & tdy  numer dowodowy l i c z y 6 będzie się 20 groszy.

L
KUPNO I SPRZEDAŁ  

16 groszy za wyraz. ]
iw*- cł.»n1 *a Ur>iamy złoto i srebro płac! 

firma Dąbrowski wozwrzewskł Lwów, (Hotel (i*- 
i irgea» ĄKademicka 2. '2714

KOSOWSKIE powidła jabłkowe z gruszkami śliwka* 
mi i cuKrem. oraz suszone jabłka w krążkach nie* 
obierane, ma na sprzedaż Z arząd  łącznicy Dr« 
Tarna *$kiago w Kosowi* za rNołomyją w 10 Ki* 
lowych i o^y.kuCh po 20 zł. oprócz. opłaty poczto­
wej. u d  100 kilo 10°k opustu 2531

JADALNIE, sypialnia, salonowa i kuchenne meble
poleca M iejska Wystawa Lwów, plac Halicki 10 
w podwórzu. 2372

KONIKA lub dwa bez błędu sprzedam u n i a  Kruger 
Rohatyn 237Q

. 9 wvsy;am pocztą za zaliczką, 
'•  frariho,ładne wybrane grzyby 

(najniriitif 5 kg.) po o zł za 1 kg. tak samo

riwidia śliwkowe z cukrem w beczu kach 
kg. za i2 z l bryndzę prawdziwie owczą 

w beczułkach 5 kg. za 15 zł. 2548
F-a M.  ST U H  W EB. Kosow (obok Kołomyli).
FORTEPIANY na różne ceny pod gwarancją Sprze­

daje: Hanak. Piłsudskiego Zl. 1 piętro. 2W8
$PRĆuDA.vi okazyjnie nie pośrednikom obrazy Pro- 

łesordw Akadeniji Krakowskiej Akśentowicza, Oro- 
tta. Kamocki.go, Filipkiewicza, Hoffmana, Malczew 
ękiego, Frycza i Styki Ojca. W iadomość między 
ą - 3  p..poł. ul. Nablęlaka 23. II. prawa.______ 2 03

INDYKI oraz wszelki drób w każdej ilości stale ku­
pujemy. Zgłoszenia z podaniem cen Składnica pen­
sjonatów nakopane. U 13

K O Ł D R Y
{FIRANKI, hapy rocznej roboty  najsolidniej sprzedaje 

, Wank. plac Marjacki 5, I. piętro,_________2143
SPRZEDAŻ parcel budowlanych Chodkiewicza 8. U p. 

na prawd. ' 258S
TOREBKI srebrne.- metalowe i wszelką biźuterję na 

prawd* od 30 gr. solidni? i szybko W Suszek. Lwów 
Akademicka 6. telef. ' -4 8  ■ 3> 1

KASA N C R  okazyjnie bardzo korzystnie do naby­
cia wiadomość, Hoszowski Lwów, Akademicka 5.

— ■ ■ ______  2649
PÓL K ^IE N K -Ę  jedno piętrowe} 500 są t. sadu przy 

ol. Piekarskiej za 3000 doi. — I piętrowej kamie 
nlcą 4 pokoje wolnych, okolica Bema, wkład 3.000 
doi. — raręele  ,rrzv ui. Kochanowskiego po 8 doi 
sprzeda „ C e le rlta s " . jagiellońska 17. 2647

ZAPEWNIONA stabt izacja nasze) waluty skłoniła fir­
mę Wittelś, Składy tekstylne l w ó w , RatoWsklćgo T. 
naprzeciw katedry do zawiadomienia Szanowna] 
Publięzm ści. iż od dnia dzisiejszego każdy państ­
wowy urzędnik, oficerowie, urzędnicy prywatni otrzy­
mać m ó?ą w te.żc firmia wykwitną garderobę mę­
ską. dam ską (wyroby bielskie) wszelkie płótna, je-

. ;dulabie, *- —   ................. — -1-----
dyt W] 
czony

MA IĄTEK 400 morgów, las, pola: łąki, budynki K©m*< 
pletne koło Skała tu. Majątek 420 morgów, pola, łą ­
ki. las, budynki kompletne koto Żółkwi. Majątek 
650 morgów pola, łąki, las, budynki i górzetnia koło 
Janowa, sprzeda Skomorowski, Lwów, Chorażczy- 
zna 10, ■ 261Z

BYLINY, groszki pachnące, w najnowszych odmianach 
nasiona warzyw sprzedaje Zarząd ogrodu Derewla 
ny. p Milatyn nowy ZS06 r

PRACOWNIA bielizny m- skiej, damskiej, dziecinnej 
pościelowej H * ltn y P ia tra* z * w sk l* J , P iłsudsk i**
g o  14 przyjmuje wszelką robotę po najniższych ce­
nach od godz lt»-»2. 2 44

PIANINU u n io  sorzedam ul. Króla Leszczyńskiego 
l. 6, mieszkanie 5. 2681

P U D R Y  dla Pań
we wszystkich koloraca najtaniej

uSUDHOFFA ^
1638

ZW IO SN Ą  NAJTANIEJ 
PRZERABIA i POKRYWA

• MATERACE

K a p y  i F l r a
za bezce i tylko u

FREIUCHA ‘

196 . znany magazyn pościeli
L W Ó W ,  

Kopernika!. 3.

2

21.

I POSADY POSZUKIWANE. I  
4 grosie za wyraz,  I

POizUKjJJĘ posady u adwokata lub notariusza w 
charakterze początkującego koncyplehta Zgłoszenia 
w administracji .Magister*. 2607

KORBSiJUi\DbNT»\A pols o niemiecka chrześcijanka 
młoda, pisząca bardzo biegle na maszynie, kilku­
letnia pratityka. referencje, poszukuje posady od 
pierwszego. Zgłoszenie Admlnlst, „Pierwszorzędna0

2639

administracji nod .138 2597
PIRLąeNIARkl nl*mowląt znakomitą siłę, bony oraz 

Francuzki i NicitiKi ma do umieszczenia Biur* 
nauczycielski* Mo#|l R*cłit*r Lwów, Klonowicza 
10 od l i —I ej 2697

L  204-/28 Przemyślany, dnia 9 marca 9i;8.
■ son

Wydział powiatowy w Przemyślanach rozpisuje

K o n k u r s
na dostawą szutru na konserwacją dróg powiatowyok — a to na 
$ó90 m 8 kamienia skolskiego i 3950 m3 ka mienia miejscowego.

Warunki dost wy sa wyłożone do przeglądu w Wydziale powiatowym 
w godzinach urzędowych.

Oferty wnosić należy do 21-go marca 1928 godziny 12 w południe*
Komisarz rządowy

2693 Starosta M arynowshi m. *>.

OSOBA inteligentna, wiek średni, samie się domem 
u starszego pana może zająć się dziećmi lub wvje- 
chać z chorą osobą, Jakubowski..Żółkiew. 2630

KRAWCZYN1 szuka pracy, najgorzej zniszczoną gar­
derobę przerabiam r<a modną. Wiadomość do 8łó 
wa Polskiego pod. „Wdowa-. __________ 2701

DLA n*accycl*l*k z konwersacją francuską ma po- 
sa< v od września Biuro naucsyclotskl* MarJI R*- 
eht*r. w n*. M' t»'"’ »'•— 0 -  I I . 2698

[
WOLNE POSADY. 
8 groszy za wyraz.

^U ^c u tsu jE  doświadczonego, bezwz^ięame uczciwe­
go, starszego sam otnego dozorcy do folwarku na 
wlkt o skromnych wymaganiach. Zgłoszenia /a rząd  
dóbr, Skomorochy novce p. Podszum lańce._  2689

KUCHARZ po kawalersku, gospodyni - klacznica 
idróo, pranie, prasowanie) zarząd uoor oarysz uó.o 
Monasterzysk. 2620

PENSJONATY 1 UZDROWISKA

Du wydai«r*awt«ńia uuzy '...a .. ... ........ .
tu eiegancKO urządzony z Kompletnym inwenta 
rzem. Wiadomość, Chorążczyźtta J7, parter na le 
wo. ?nÓ3

I NAUKA I WYCHOWANIE, J  
8 groszy za wyraz, |

GUWERNER z ukończonym uniwersytetem, rutyno­
wany pedagog poszukuje lekcji na wyjazd. Łaska­
we zgłoszenie do Admin Słowa Polskiego pod „Ko-
repetytor*. 2682

PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, podań, li­
stów t prac nauk. oraz tłumaczenia na jęz ąbce,

* • * * 1   ' cole Rć or-
2684

szybko i po cenach umiarKowanych „fccoh 
me , Ul. Piłsudskiego 14. 11 p.

I
MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 

8 groszy za wyraz.

LOKAL n a  biuro, dwa pokoje piękna, frontowe, przed­
pokój, po kancatarji adwokackie), śródm ieście, ta 
nio. dogodnie zaraz do objęcia. -  w iadom ość pod 

ł,a* Ho nfłmhiistrurIL 2622' 1„Pokoję* do administracji.
ZAMIENIĄ duży pókój z kuchnią, sptżarnią, elektry­

ka oficyny w śródm ieściu za takie sam e lub dwa 
ntąłe pokoje daiej od m iasta prócz dzielnicy l!L iar

BUCHALTER (żonaty lat 30) obecnie na posadzie w 
dużym m ajątku  ziemskim zmieni posadę od 1-go 
czerwca 1928. Łgłosztnia z podaniem warunków do

Imini

c MAŁŻEŃSTWA.
1S groszy za wyraz.

c ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszy ża wyraz.

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową, zgubioną, wy 
staw ioną przez P.K.U. Rawa-Ruska, redyk  H g t

IDĄC w  niedzielę 11 b. tn. między godz. 9—10 wieczór 
ulicam.: Długosza. Mikołaja, placem Fred y, Aka­
demicką. Legjonów, Jagiellońską do Kina „Mary- ■ 
sieńki na placu Smolki, zgubiono kulczyk imitują­
ce kolce cygańskie. — Uczciwy znalazca zechce go 
łaskawie zwrócić ul. Piłsudskiego 14, 11 p. „Ecóle 
Reforme*. 2546

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.

U. Zgłoszenia pizemne Administracja pod „>Vj

POKÓJ umeblowany z całem utrzymaniem lub ' biiz 
zaraz do wynajęcia. Bliższe informacje w cukierni 
pani Schajcrowej, plac Mariacki. 2676

POSZUKUJĘ 4 5 pokoi z komfortem najchętniej w 
okolicy Kilińskiego za czynszem całorocznym  (uh 
podług ugody od czerwca, Hpca ewentualnie od ro ­
ku szkolnego. Wiadomość adm inistracja Słowa Zie- 
tniartln. 2679

POKÓJ umeblowany osobne wejście od 1-go kwietnia 
Sodowa 6. 1/7 bpezna Potockiego. 2681

URZĘDNICZKA poszukuje pokoju zatrzym aniem  lub 
bez pfzy Inteligentnej, towarzyskiej rodzinie chę­
tnie zamieszka wspólnie zc studentką pogodnego 
usposobienia. Zgłoszenia pod „Maryla1* ao Admini- 
stracji Iowa P flsk lcgo .  2686

POKÓJ duży frontowy do wynajęcia wsoólnie z dru­
gim, natenętmeg urzędnikowi. Wiadomość, w Am! 
nisiracji 27ł3r.

KOLO Uniwersytetu mieszkanie w$PÓIne z utrzyma­
niem ,do.odnajęcia. Żgłoszenia od 12 do 4, Szopena 
6. Ii. p.__ 2712

4-RO pokojowe mieszkanie poszukuje urzędnm do­
brze sytuowany, ogłoszenia do Administracji eod 
^Natychmiast". ' 2688

„ mieszkaniowa urzywa 2, telefon 45-18 gmisch 
^^nku Hipotecznego poszukuję 1^-2 3 - 4 - 5  po­
kojowe mieszkania z kom fortem  za dwu iub trzy- 
letnim ,czynszem  płatnym  z góry lokując solidnych 
odbiorców, zarazem poszukuje kawalerskie pokoje 

; umeblowane z oddzielnem wejściem. Ma do wyna­
jęcia różne eleganckie pokoje dla Pań 1 Pat 3i. 
w różnych dzielnicach. 2687

DO WY NAJĘCIA: dwa frontowe pokoie, ślicznie um e­
blowane, duży balkon używanie łazienki, .lirkrepr- 
jącc wejście, dla zamożnych katolików, Kadecka 8, 
drzwi 6 2709

PKACmyMA s UkIEN DAMSMCH Kozaijl Uourdon, . 
Lwów, Uutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szvcia. 109y

PRAC JWNIA abażurów artystycznych, Piłsudskiego 6 
i. jjiętro. 1918

|NAPRAVtY precyzyjnych zegarków wykonuje solidnie 
pod pełną gwarancją firma fan Seitenreich, Lwów 
pi. Aiarjackl-8. 2134

A r t y s t y c z n ą  I n t r o l i g a t o r m a
M .  R R Z Y W I E C K I L G O
( z a p rz .  znawcy sądowego) L w ó w ,  P i e k a r ­
s k a  1 c .  WyKonuje: Księgi pamiątkowe, uy- 
plomy i a d r e s y  t onoroWe, Albumy jubi eu- 
szowe, Księgi gości, Kiomki to iowe i i. p

• . . . : : . . . ■ 3327

A L F O N S  €  i ł  »  T  O i l  I  Ś
budowa kominów fabrycznych, obmurowa­
nia kotłów, pieców przemysłowych ttd. Re­
paracje cegielń, kominów itd. podczas ru­
chu yosziotysy bezpła nie. Zasłępca : Int. 
D> Seslenfreund, Lwów, Konop ick ej 10. 
 ___  Telafon 2 4 -6 ? . <667
ABSOLWENTKA AKademji Handlowej, pisząca na 

maszynie rozpocznie praktykę bankov/r lub kupie­
cką. Łaskawe zgłoszenie w Administracji Słowa 
dla Bezpłatnie 2696

ZA ROŻYCZuNit 2.000 dolarów za zabezpieczeńidm ’ 
hipotecznym otrzyma solidna osoba stąłą. posadę 
W Sklepie jako kierownik, z-riajomość fachowa bu- 
chalter a. Łaskawe zgłószenis Biuro Informacyjne 
KiLpernika 22. ■   ■_ 2..5P

H> Z. ma tfst w adm inistracji Słowa. ź700
FERSK! dywan, wspaniały, przedwojt nny 3 na 4 me­

try oraz mały perski modlitewnik sprzeda o azyj- 
nie Lamus, Romanowicza 10. : 1719

ĆK uRciBl weneryczne i zastarzałe sporne, neura- 
stenję seksualną leczy specjalista dr. Frisch, wa­
łowa u .  2704.

„SUPERF0SFA1"
Fahryki Nawozów Sztucznych Jó­
zefa I Karola TowzrnlckSch Sp. Akc.
Lwów, ul. Kopernika 9. Telefon 9-11,
dostarcza na dogodnych warunkach 
kredytowych wszelkie nawozy sztu­
czne w  przesyłkach wagonowych i 

kombinowanych. 27 fb

Baczność właściciele cegielń
i z a k ła d ó w  c e ra m ic zn yc h  t

Ż ą d a jc ie  b e z p ł a t n i e  n o w e g o  k a ta lo g u  
w s z e lk ic h  m a -z y n _  ę ę g ie lń ia n y c h  c e r a m i­

cznych FABRTKI ŁYN

Ska Akc. Częstochowa
Zastępcy na AAałópoiskę i Wołyn:

„ S T E Y R - P E Z E T 11
oka z ogr. por. L w ó w /u l .  Akademicka 23.

Telefon 55.________■ 2 H/

PRAONE nawiązać korespondencję (ale taką prawdzi­
wą) z  inteligentnym, wykształconym mężczvzną. 
Zgłoszeni < do adm. Słowa Folsk. pod .yia*. 3703

SWATA swatki ustosunkowanych w wyższych sfe­
rach towarzystwa poszukuję Zgłoszenji adrńini- 
stiac ja  słow a Polskiego pod A. Z. 2677

! M
dla Właścicieli i Kierowców bezpła­
tny, teoretyczny i praktyczny pod kie­
rownictwem inżyniera fabiyki Ford 
Motor Company w  Kopenhadzo, 
odbędzie się w dniach 22, 23, 24 mar­

ca b. r. w Stanisławowie.
Adres „Motor*, skład samocho­

dów sp. z ogr. ódpow. Stanisławów, 
Sapieżyóska U.

Celem zapewnienia terminowe) do­
stawy Pordjonów na sezon wiosenny 
prosimy o wczesne zamówienie. 2398

2874

żnaiJuje . się

L e g jo n ó w
(ob ik Cukierni). P. T. kupującym sukna na 
u /rania, raglahv męskie, iakoteż na płaszcąe 
i/kostjumy damsk e zwracamy jak n a - 
uprzejmie] uwagę na pow yższy adres 
i óstizega.uy przed: łudząco podo 

nazwoiiil. . _
Tel. 19 65. Sukno Bielskie
W Y R O B Y  T Y L '0  B  E Ł S K I E ! ! !

C e n y  f a b r >  c z n e .  2091

(Sztuone

t o m a s y n a :7 .i 
is O p iT łF ó s i= ;||i
A A Z Ó T N IA K  A

s O L # R o tA s ó y y e
KRAłOWEiSTASSFURTSKIE; 
SIARCZAN  
MĄCZKI K D S T N ll S

ł U S P U L U H ^ ^ Z i L i Ó l

l  w ó W K a i a u s ^ K i  m
CENNIKI;POUCZWV5YlAMB£ZpŁmi

Dogodno warunki kroiłytowe*—   ̂ ,   .

Dr Aufis Woppcr *iws5-?92 *
C .orobv skórne i weuer: od 3 4. Kosme­
tyka lekarska od 12 -1  operacje estetyczne 
zmarszczek, usuwanie ,włośóyr, bj-od .wek, 
znamion diatermią, elektrolizą. Leczenie 

> i żylaków, odmrożeń. 2683

Wydawcs i  codaktgr odpowiedzialny; Wilhelm Antoni SkrzyczydskL Z drukarń! „Słowa Polskiego* Lwów, aL Zfaaoromdc** 15.


